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Od Administracyi „N. Reformy"
Celem ustalenia nakłada dziennika, prosimy 

o r/om n* odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony.
W  a h s t r o - W ę g r z e c h :  

kw rtalm e 8  koron, miesięcznie 2  kor 70 hal.
„Nową Reformę” można takio prenumerować 

w całem Cesarstwie Nlemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenameratorzy „Nowei Reformy41 
nabywać mogą po zniżonych oenach czasopi
sma:

„Korne niody“
ilnsirowany dwncytrodnik lwowski po 2 korony 

4 0  halerzy kwartalnie;

„Smigns“
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko

ronie 80 halerzy kwartalnie.
Ka czasopisma te należy składać prenume

ratę w adwlnistracyl „Nowej Refopmy“ przed 
1 października 1906 roku,— w razie przeciwnym 
admlnistrrcye nie przyjmuje oJpowiedzlalnośr.l 
za zwlokę w nrzetyłoe pierwszych numerów.

a a

Rozszerzenie autonomii.
Góra mysz nrudzi, powiedzieć moiua o wy

niku akcji Koła polskiego w sprawie rozsze- 
rzeria autonomii krajn.

Zaczęło się od szumnej i wojowniczej rezolu
c ji Kola polskiego z 5 marca b. r„ a skofu zy- 
ło się ns niewinnej rezolncyi BnLkomitetu, po
wziętej przy załatwieniu wnioskn posła Starzyń
skiego.

Deklarując się za zasadą powszechnego gło
sowania, oiwudciyłc jednak Koło polskie w swej 
uchwale z 5 marca b r., że uważa projekt 
rządowy za niemożliwy do przyjęcia, ponieważ: 
1) przyznaje (ralicyi niedostateczną liczbę man
datów, 2) p o n i e w a ż  n i e r o a s z e i z a  a u 
t o n o m i i  p r a w o d a w c z e j  i a d m i n i s t r a 
c y j n e j  k r a j ó w  k o r o n n y c h .  — Usunięcie 
pierwsze] przeszkody okam c się od razn m> 
xliwem dla zdobycia drogiego warunku wstąp'! 
hr. DusdnszTcki do gabinetn.

Rezolucja z A marca b. r. rozróżni miedzy 
autonomią nrawodawczą i Bdmintstraeylrfl krsja. 
W kraju a , :ksz6 zainteresowanie budzi reforma 
adip nistracyjna, gdyż chodzi tn o rozszerzfinie 
władzy namiestnika i Rady szkolnej krajowej, 
a rozszerzenie to tak długo walczyć będzie 
z niechęcią ogółu, jak długo władze krajowe 
wyczerpywać się będą w obronie interesów 
koiserwatywnycD, Od tego zarzutu nie jest 
wolny również dzisiejszy namiestnik, z którego 
inicyttywy weszły do projektu reformy wybór 
czej same krępujące wolność obywatelską no- 
stanowienia. Odnośne paragrafy, nietylko samej 
Galicy i dotyczące, nazywają w Wiedniu „ga- 
l i e y j n k i e m i 14. A iakie stanowisko zajmie 
namiestnik wobec powszaennyth wyborów do 
Rady peństwa, to bardzo już bliska przyszłość 
ocażo. Czujność i stanowczość jest ta  bardzo 
stronnictwom wolnościowym do zalecenia.

Zasadniczo rzecz tak stoi, że dopóki przez 
reformę wyborczą do Sejmn żywioły demokra
tyczne nie wzmogą się tak w ziłę, żeby udare
mnić mogły takie wsteczne rządy krajowe, ja
kie do swojego rozkwitn za czasu namiestui- 
kostwa Zaleukiego doszły , a trynmfy swoje i po 
nim również święciły, tak długo rozszerzenie 
władzy krajowej musi bndzić obawy. Dlatego 
to w programie demokratycznym stała dewiza: 
najpierw reforma wyborcza do Sejmn, a potem 
rozszerzenie autonomii.

Robota nad rozszerzeniem administracyjnej 
autoLom graj u prowadzi się za kulisami, ale 
wnet do kresa dojdzie. Chronologicznie wyprze
dzi ona rozszerzenie prawa głosowania do Sej
mu, które na najbiiżi»ej sesji sejmowej uchwa
lone będzie. Z tego właśnie powodu istrzegamy 
namiestnika i ministra galicyjskiego, żeby tego 
„jnnetim44 między rozszerzeniem administracyj
nej autonomii krajn a reformą wyborczą do 
Sejmn, z oesn nie spnszc*4li. Stronnictwa demo
kratyczne w krajn są politycznie tak uświado
mione i tak już dzisiaj silne, żo potrafią uda
remnić każdą robotę, któraby tego postulatu nie 
spełniła.

Akcya Koła polskiego, w kiernnkn rozszerze
nia ustawodawczej autonomii krajn, zrobiła 
kompletne fiateo. To, co BUDkomitet dla wnio
sku posła Starzyńskiego wybrany uchwalił, nie 
jest rozszerzeniem autonomii krajów, l e c z  j e g o  
ś c i e ś n i e n i e m .

Cóż bowiem ucbwrlił snbkomuet? A uchwa
ły jego przedstawiają aummum tego, co w peł
nej komisji i w Izbie poselskiej uchwalone 
będzie. Otóż komitet uchwalił prostą r e z o l u 
c j ę ,  wzrwającą r/ąd, ażeby trzrmał się tej 
zasady, iż Sejmy krajowe, uchwalając ustawy 
do ich kompetencji należące, mogą takżd po 
wziąć postanowienia, wchodząc w zakres ju
rysdykcji karnej i cj wilno-prawnej, „o ile te 
postanowisnia nie stoją w sprzeczności z za- 
s a d n i c z e m i  postanowieniami ustaw karnych 
i prawa prywatrago4*.

Otóż w p.ehwaionych dotychczca ustawach 
krajowych przychodzą takie postanowienia, do
tyczące prawa prywatnego i karnego, rezolucja 
£atem subkomitetu, mająca zastąpić interpreta
c ję  autentyczną ustawy zasadniczej, nie przy
daje Sejmom n i c  z g o ł a ,  przeciwnie, u j m u- 
j e  im  z dzikiej segc zakresu cci, bc orzeka, 
że ieh w dziedzinę prawa cywPnego i karnego 
wkraczające postanowienia, nie mogą być w 
sprzeczności z z a s a d a m i  kodeksu cywilcego 
i karnego.

Co jest „zasadą44 prawa prywatnego i karne
go, a co tylko jakimś akcydensem? Rząd cen
tralistyczny wszystko za zaradę poczy ta, a teo- 
rya takie, i Sejmy w rezultacie pozbawione 
będą samodzielności, którą dzisiaj miały. — 
Uchwalona przez Sejm galicyjski ustawa o wło
ściach rentowych zawiera postanowienie o nie
podzielności tych gruntów, pomimo to  prawo 
cywilne wypowiada z a j a d ę  podzielności grun
tów Pu tej rbzolncyi sabkomitetn nie mogłaby 
Ti stawa krajowe o włościach ł °mowych łprfc- 
cyi uzyskać.

Draga uchwała saLkomitetu opiewa
„ Wzywa się rząd, ażeby przy wszystsich pro

jektach do ustaw o organizacji władz- admini
stracyjnych na to baczył, że ustawodawstwu 
kraje w< mu przysługuje współ ud siał w przepro
wadzeniu tych ustaw o tyle, o ile przez nie 
dotkniętą jest organizacja władz a u t o n o m i 
c z n y c h 44.

To się jeanak samo przez się roznmte, że 
Wydział krajowy nie może być w swej orga- 
riisacyi naruszony przez reformę namiestnictwa, 
a tak samo Rada powiatowa przez reformę sta
rostwa.

Chybiona jest przeto cała akcya Koła pol
skiego, przez wniosek posła Starzyńskiego iak 
szumnie zainicjowana Jest to poprostn smutny 
aoniec tej akoyi i dowód niedołęstwa dzisiej
szej większości Koła polskiego.

Bo n ic  t ą  d r o g ą  przejść może rozszerze
nie autonomii kraju Właściwą drogę wskazały 
nam Węgry, które się tego trzymają, że An- 
stryaków niech to nic nie obchodzi, co oni, co 
ich Sejm z królem postanowi. — I my możemy 
przez bezpośredni stosunek neszego Sejmu z ce
sarzem i rządem jego to dostać, czego nam 
centralistyczna Rada państwa nigdy nie da i 
już z tego powodu dać nie może, bo byłoby to

nie rozszerzeniem antonomii kraju naszego, ale 
wprowadzeniom ustroju federacyjnego Anitryi.

Z walki o reformę wyborczą.
Jak  już wiidomo z depesz wczorajszych, ko

m isja izby poselskiej Rady państwa dla refor
my wyborczej przyjęła wniosek pos. S t a r z y ń 
s k i e g o ,  dotyczący zapewnienia mandatów 
mniejszości w okręgach wiejskich w Gal;cyi i 
to wraz z dodatkiem >osła H r u b e g o .  Dzięki 
tej uchwale, Galicya będzie się więc mogła 
w przyszłości chinbić n a j o r y g i n a l n i e j s z ą  
w Europie ordynacją ryhorczą, jeśli zas u- 
szczęśliwioaą zostanie cadtc jeszcze systemem 
piuralnym, jej ord ynacya wyborcza będzie także 
najbardziej skomplikowaną.

Oto w krótkich słowach sens powziętej wczo
raj uchwały. W  okręgach wiejskich Galicji 
wybiei ać się będzie niotylko posłów, lecz równo
cześnie także z a s t ę p c ó w  dla nich. Każda 
karta musi więc zawierać dwa nazwiska. Jeśli 
zaś zdarzy oię, że nietjlko poseł lecz i jego 
zastępca umrze w ciągu kadeneri, względnie 
z jakiejkolwiek przyczyny zrezygnuje lub straci 
mandat, część wyborców dotyczącego okręgu 
aż do końca kadsncyi p o z o s t a n i e  b e z  r e 
p r e z e n t a n t a  w p s r l a m o n c i e ,  gdyz u- 
z n p e ł n i a j ą c y  wybór j e d n e g o  tylko posła 
lub jego zastępcy wykluczono

Trzea przyjęciem tego oryginalnego postano
wienia posłowie G ł ą b i ń s k i  i S t a r z y ń s k i  
usiłowali wykazać, że niem a ono ostrza, zwra
cającego się w y ł ą e z n i e  przeciwko R u s i 
n o m ,  lecz polega jedynie na „słusznej i ipra- 
wiedliwej zasadzi"44. Obuwiązywać ono będzie 
przecież nietylko w 10 spornych okręgach pol
sko-ruskich, lecz także w czysto-polskieh.

Przyjęcie owej „słusznej i sprawiedliwej44 za
sady nie zsłatwiłc atoli wszelkich kwestyj, 
przeciwnie, zabri»ło komisyi jeszczo dużo tak 
drogiego ezasu. Z konieczności bowiem trzeba 
było przez reasnmcyę poprawić i uzupełnić 
także paragrafy 22 i 30, w których mow» tyl
ko o wyborzu posłów, a nie o ich ewentual
nych zastępcach i następcach, odpowiednim do
datkiem. Według tych poprawek wolno będzie 
każdemu wyborcy głosoeić tylko na j e d n e 
go  z a s t ę p c ę  p o i ł a .

Następnie dopiero komisja mogła przystąpić 
do dalizych paragrafów, których liczba wzrosła 
teraz na 41. Przy paragrafie 38 posłowie H r u- 
by  i V>og!ar  ^ s tą p i l i  2 projektem atworze 
nia o s o b n e g o  t r y b u n a ł u  w y b o r c z e g o ,  
który ma badać w a ż n o ś ć  m a n d a t ó w  p o 
s e l s k i c h .  Przeciwko temu projektowi zwrócił 
się pii rwszy mmiater spraw wewnętrznych B i e- 
n e r t h .  Wskazał on na to, że zbadanie ważno
ści mandatów należy do komp6i*ncyi i jurys
dykcji parlamentów i zwrócił uwagę, iż nie 
można t&kże aktów wyborczych przydzielać 
trybunałowi administracyjnemu- ponieważ try
bunał ten jest i tak jnż przeciążony. Minister 
w pomniał przytem, że dotyczący wniosek zgło
sił jnż poseł R u m a ń e z n k .

K^muya przyjęła następnie nowd paragrafy 
88 i 3>) projekin, z których drugi dotyczy e- 
wentualnego p o d w ó j n e g o  wyboru jednego 
i tego samego posta, z drobnemi tylko zmiana
mi, poczem przy paragrafie 40 znów wróciła 
do kwesty* utworzenia t r y b u n a ł u  w y b o r 
c z e g o .  Wnioskudawc* p. H r u b y  uświadczył, 
że wprawdzie jest zwcLniFtiem takiego trybu
nału, w obecnej atoli chwili nie obstaje przy 
zrealizowania swego projektu.

Projekt ten doznał peparaia ze strony posła 
G r a b m a r i s ,  który ik&rżył się, że w obec
nym parlamencie badanie jażności mandatów 
c późni i  się w niemożliwy sposób, wskutek cze
go z« >' tda ją w Izbie posłowie, o których wie 
się napewno, że nie mają do tego prawa.

J«ko g c ą cy  obrońcy jurysdykcji I z b y  po
s e l s k i e j  w takich sprawach wystąpili — 
p o l s c y  członkowie komisyi. Poseł S t a r z y ń 
s k i  skorzyg fł przytem z sytuacji, a te’ iy w 
promiennem światłe okazać cześć, jaką więk
szość Koła żywi dla każdej reprezentacji par
lamentarnej. Wyraził on nasampnód zdziwienie, 
że ntworzenia trybunału wyborczego żądają 
właśnie ci posłowie, którzy w przyszłym parla
mencie, wrbranym na najszeuzej podstawie, 
z górj widzą jnż „prawdziwy wyraz woli i da 
szy ludu44. On, mówca, nie entuzjazmuje się do 
powszechnego równego prawa wyborczego, ufa 
jednakże, że i przyszły parlament wainość 
mandatów badać będzie sumiennie i bezstron
nie.

Nas ta  opozycja większości Koła pizeciwko 
eventuelnemu otworzenia trybunału wyborcze
go bynajmniej nie dziwi. Wypływa ona zape
wne zs złego sumienii. tych. którzy dotychczas 
przynajmniej nie zan sze zdobywali mandaty le
galnie...

W sprawie tej pojawiły się jesacze inne 
wnioski. Między innemi żądano, ażeby zakwe- 
styonoTTany mandat posła stał się co żywo pra
womocnym. jeóli w ciąga pół rokn nie zostanie 
przez parlament unieważniony, lecz te wnioski 
odrzucono Tak samo npądł wreszcie wniosek, 
żądający ntworzenia trybunału wyborczego, a 
§ 41 przyjęto w brzmieniu projektu rządowego 
jedynie z dodatkiem Hrubego tej treści, żt gdy
by komisja legitymacyjna po upłjwie rokn je
szcze nie załatwiła się z badaniem prawomo
cności zakwestionowanego mandatn, prezydent 
Izby ma prawo bez względu na to dotyczącą 
sprawę poztawić na porządkn dziennym „ple
num44 Izby.

Na tern właściwie komisja akońcryła obrady 
nad projektem wyborczym Pozostaje jeszcze do 
załatwienia kwestya rozgr iniczema kompeten
c ji prawodawczej Rady państwa i Sejmów, nad 
którą radzii wybrany na wniosek posła Sta- 
lzynskiego osobny snbkomitet

Dziś z powoda świętu. Wacława nie odbędzie 
się posiedzenie. Komisja zbierze się dopiero w 
poniedzumk, celem uporania się z resztą swego 
sadania

Z prasy rosyjskiej.
(,Now*j« W remi** o PuUktoh )od ukorem prątki*.— 
Prjf. kowaisvr>klj o a<M«ryaekiei reformie wybordkej. -  
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Ttrło.l
„Nowoje Wremfa44 neznło wielką sympatyę 

dla Polaków, ale tylko z prusciego zaboru. Pt. 
„Polska kwestya w Niemczech” przedstawia 
ona w dobrem zestawieniu cały szereg praw 
antipolskich i usiłowań hakaty, wypowiadając 
zdanie, że c ała ta polityka nie doprowadziła do 
celu, „Główną przeszkodą w prasyfikacyi Polski 
jest sąsiedztwo polskich prowincyj Rosji, a 
uwłaszcza A uitryi, gdzie ludność nie czuje 
w takim stopnia ncisko zdobywcy. Liberalny 
powiew, panujący w Rosyi, dotyka i Królestwo 
polakib, co mc może być na rękę naszym są
siadom. Co c ę c e j ,  w praskiej Polsce w o„ta- 
tn.Jm dziesięcioleciu jasno wystąpiło kulturalne 
odrodzenie. Przeltsm  między polskim właści
cielem dÓDr a włościaninem była pusta prze 
strzeń Teraz pod wpływem sąsiednich pruakich 
prowincyj kultura zapełnia ją pomału: trzeci 
stan staje się cementbm, łączącym wszystkich 
w narodową jednostkę, z która walczyć z każ 
dym rokiem będzie trudniej44. Wspomniawszy o 
odradzeniu się polskiego Śląska, „Nowoje Wre- 
mia4' tak kończ] swój artykuł „Nie tak da
wno jedna z gazet berlińskich stojąca blisko 
kół rząduwych poświęciła gorący artykuł otwar 
ciu czterech rycerskich szkół w naszjrm kraju 
nad Bałtykiem, w których język niemiecki jest

wyłącznie wykładowym — i gazeła w i tale zo 
rzę teutońskiej kultury w kraju, przez stulecia 
uciśnionym W jednym rzędzie jednak z tym 
artykułem, wspóicznjącem z narodowem odio 
dzeniem nadbałtyckich Niemców, znajdujących 
się pod berłem Rosji — drakońskie wstępne 
aityknły, żądające zupełnego zgnębienia Polski 
pod berłem pruck iem, musiałyby sie chyba wy
dawać sprzeczne z elementarną zdrową logiką, 
gdyby w polityce podobne anomalie me były 
za8łdLiczyiE warunkiem wjgody państwowej, 
która nie chce mieć nic wspólnego nawet z po 
wierzchowną etyką44.

Tego ostatniego ustępu „Noroje Wremia44 
powinno się nauczyć na pamięć, bo przecież . 
ono cieszy się z oporności Polaków w zaborib 
praskim, a pragnęłoby ich zdnsić pod berłem 
rosyjskiem

— Prof. Maksym Kowalewskij pomieścił w 
„Stranie44 artykuł p t. „Powszechne głosowa
nie w Anstryi”. Nie jest to rzecz oparta jedy
nie na dziennil arskicb artykułach, gdyż autor 
przebywa chwilowo w Wiedniu i poniekąd na
ocznie przygląda się pracom około reformy wy
borczej. Przytoczymy z tego artykułu samo tyl
ko zacończenie: „Przykład Anstryi jest dla nas 
pouczający. Widzimy, że sprawa wprowadzenia 
głosowania powszechnego nie jest t»k prosta, 
jakby się na pierwszy rznt oka wydawać mo
gło. Przy zdecydowaniu jej trzeba koniecznie 
wziąć pod uwagę i plemienne nieporozumienia
i autonomiczne żądania kresów Nikt w Rosvi 
natnralnie nie chciałoy, ażeby jej sprawy we
wnętrzne z niekorzyścią dla Rosjan podlegały 
decytyi Niemców, Łotyszów, Polaków, Ormian, 
Grn-inów, Tatarów, Żydów i i innych obcych 
plemion, zamieszkujących Rosję. A przecież ta 
ki stan rzeczy jest możliwy, jeżeli nie zadowo
limy sprawiedliwych żądań wyliczonych naro
dowości, Jeżeli prowmeyom, przez nie zamie
szkałym, nie udzielimy szerokiego samorządu. 
Tylko to może wpłynąć na wyrzeczenie się 
przez nich wprawdzie niemoralnych, ale uspra
wiedliwionych polityką, związków na niekorzyść 
Wielkorosyan. Oto dlączego oświadczam się za 
najszerszemi ustępstwami na rzecz miejscowych 
autonemij Pragnę popr n u  tastrzedz narodowi, 
który zbudował państw i rosy jebie, kierunek je
go wewnętrznymi i zewnętrznemi losami”.

— W „Nowoje Wr«m;a“ p. Wiestuń zastana
wia się nad tern. „co przyniosły słowiańskie 
zjazdy41. Jest to korespondencja, opisująca zjazd 
południowo słowiańskich literatów i publicystów
ii Sofii, bratanie ssę Serbów i Chorwatów w 
Bflgradzie, zlct Sokołow w Zagrzebiu i kongres 
słowiańskich dziennikarzy w Węgicrckiem Hra- 
dyszczu „Takie zjazdy, tt konieczność, bo pora 
zastanowić się Ołowianom. Jak  Germania po 
Jenie zjazdami śpiewackiemi, gimnastycznymi, 
studenckismi i innych niezliczonych tow arzystw  
wychowała nowe pokolenia dla Sedenu i obe
cnego rozkwita, t&k i przed jhwiaószczyzną 
po Mukdcniu i Cuszimie leży ta’ sama ciężka, 
ai$ konieczna organizacyjna robota44. Już to 
porównanie, twierdzące, że Mckden i Cnszima 
były klęską słowiańszczyzny, duwudzi, jakieg* 
rodzaju ów p. Wiestuń Jest Słowianinem. To 
też nie dziwi nas jego n’enawiść do Anstryi i 
do „ B i a ł o r u s k i e g o  r e n e g a t a  (!) z podol- 
ssiegc Golochowa, obecnie polskie .a  hrabiego 
Gołcchorskiego, który toporem auv> o niemie- 
cnej siek:ery przeciął związek serb V>bnłgar- 
akia. Nie dziwią nas również ojcowBkie upo
mnienia p. Wiestnua, skierow&ne ka studentom 
bułgarsaim, żądającym zjednoczenia ■ Indnio- 
wycłt Słowian p r z e c i w  g e r m a ń s k i e m u  i 
r o s y  j ski  e n  i m p e r y a l i z m o w i .  Na zja
ździe Sokołów bardzo podobali się p. iastu- 
nowi Czesi, ponieważ noszą czerwone koszule, 
„których wzór przyjęli od włogciai rosyj
skich44 (?). „Przyjemne wrażenie wywrą J a  obe
cność delegatów polskiego Sokoła z Warszawy.

W  nierów nej w alec .
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  r .

*4 'Ciąg dmlwy).
S.oń kłoniło się ku zachodowi, wi"CzÓr iię 

zbliżał, k pokrzepieni w swoich nadziejach oby
watele po kawie zabrali się do rina. Przerwa- 
by głupiam zachowaniem się młodszego oficera 
obiad poszedł zupełnie w zapomnienie; znownż 
nabrzmiał śmiech, wesołe żarty, dowcipy Przy- 
pominano sobie lepsze czasy, Robrsycki opo
wiadał wydarzenia z roku sześćdziesiątego trze-
* ego, w których uczestniczył osobiście, Kro- 
kierzycki sięgał ao Bwojej adwokackiej pra
ktyki, rysując niektóre poglądy i zapatrywania 
Władz eądowych, Zarubajew powtarzał zasły- 
*aane swojego czasu w Petersbarjn  historyjki 
0 sto nnkach dworskich, pikantne, tiruite, bru
dne.

Śmiał się wesoło, przeginając przez poręcz 
*toiKs, nr którym siedział, i znołruż grzebał
* pamięci złotych dni, spędzonych w olbrzy
mim, ponnrym, koszarami zabudowanym grodzie 
'łhduewskim Czego nie zrobiła wódka, czego

zrobiły wina wytrawne, piwo i likiery te- 
fcb dozonywsł słodki węgrzynek trzj dziestole- 

którego sporą piwniczkę pan Tomasz o-^  1151 ryui<| y a u  iuuiooii
dź edziczyi po ojcu. Rotmistrzowi szmarało 

Na jakąć krótką chwilę pojawił się u - gan

ka yon Beck; wypił dwa kieliszki wina, pu
lt iedzisł coś twojemu dowódcy, otrzymrł od nie
go krótki rozkaz i znownż zniknął w ogrodzie.

Gorczycki, siedząc na darniowej ławeczce 
w swojej ulubionej alei, zajęty niby to książ
ką, z poza której upatrywał kogoś, widzi i. go 
szwędającego się koło rabatów z bratkami. —  
Wita* i śledził go czas pewien z za krzaku

Yon Beck, jakby czując na sobie ogień cu
dzego spojrzenia, pokręcił się po krótkiej dróż
ce tam i z powrotem, spojnał na niebo, zerwsł 
listek z drzewka róży, narysował coś obcasem 
na piaskn i szybko odszedł w stronę farty na 
dziedziniec. Wkrótce znikł w zieleni, słychać 
tylko było skrzyp nasmarowanych zawias, głu
chy stnk zatrzaskiwanych drzwiczek w pai ka
nie i po minucie koło szop gospodarskich gło.y  
żołnierzy, nawołujących się z oddala po rosyj
sku.

Stanisław poszedł na dróżkę, gdzie stał przed 
chwilą opasły poracznik, spojrzał na piasek i 
zohactył wyrysowune na nim nieco koszlawe, 
ale dość wyraźne serce.

Z gniewem starł nogą rysunek obszedł dcm 
naokoło i wszedł do niego od zachoda po schod
kach nowego podjazdu. W sieni nie znalazł ży
wej dusay, w bawialni na Iowo też było pusto, 
tylko w buduarze pani Anny przy oknie sie- 
djiała Vi/aaizia i kończyła już dawno z tęgo 
miejsca rozpoczęty rysunek.

— Ciemno jnż, za ciemno nawet na taaą ro- 
bołe, panno Wando — rzekł dziwnie cicho, za- 
trzymając się poza jej plecami.

Ningpodziewała się widocznie, że to on do 
niej idzie i przeięała się, posłyszawszy dźwięk 
Jego słów. Odwróciła się szybko i spojrzała ma 
bystro w oesy.

— A,,, to pan? — zapytała po chwili prze
ciągle, jakby ochłonąwszy z pierwszego wra
żenia.

— Jakto, nie słyszała mnie pani? Nie skra
dałem się przecież bynajmniej...

— Tak, tak, wierzy pann... Słyszałam, tylko 
byłam pewna, że to mademoiselle, byłam pe
wna...

— A... była pam pewna. Pewno panni Gran- 
bek bawiła tn niedawno?

— T ak , tak... właśnie dopiero co zniknęła...
W stała od roboty, złożyła swoje przybory,

pochowała kredki i gumki do politurowanego 
pudełka i zamknąwszy swój szkieenbuch, za
bierała Lię do odejścia.

Gorczycki zatrzymał ją raptownie,
— Przepraazam panią, panno Wando, pani 

ucieka, a ja właśnie mam pani coś powie
dzieć.

Zatrzymała się i ntkwiła w n*m znownż to 
bystre spojrzenie.

— Owszem, owszem, ja wealo nie uciekam, 
tylko, ponieważ pan sam p o r ;edzinł, że cie
mno...

— Ciemno, proszę paui, to prawda — odparł 
sznkając czegoś w myśli — ile  rozmawiać 
mużna nawet i w nocy... A ja chciałem, chcia
łem...

Na prawdę on sam nie wiedział dobrze, cze
go chciał, ale koncept przyszedł mu do głowy.

— Aha, otóż wiem.. Nie może mi pani, pan
no Wsndo, powiedzieć, jak dawno bawiła tu 
madomoiselle Grrnbek i, jeżeli to naturalnie 
moiliwe, gdzie bawi obecnie,.. Naturalnie, je
żeli to możliwe... Bo że ona gdzieś obecnie ba
wi, bardzo nawet bawi, chyba pani, panno 
Wando nie zaprzeszy woalo...

Ost*-y ogieniek zamigotał w źien;cach dziew 
czyny.

— Tylko tyle? — zspytsła z przesadną u* 
przejmością.

— Tylko ty le,. — odpowiedział spokojnie.
— A to w takim razie muszę panu, panie 

Stanisławie, oznajmić z przykrością, że jak, ko
go i gdzie bawi mademoiselle Granbek, na ra
zie nie mam dokładnych wiadomości, ale mogę 
pana, panie Stanisławie, zapewnić z wszelką 
gwarancją, że tutaj w buduarze mojej matki 
pan, panie Stanisławie, bawisz mnie i ja  hawię 
się panem, panie Strnifławie!

Wyrzuciła to z siebie szybko, jednym tchem, 
z wyzywającą, drwiącą miną, prosto jemn w 
twarz i nie czeiając na odpowiedź, fortnęła 
mu z przed nosa do sypialni. Patrzał, jak gra
ba, pluszowa kotara u drzwi skłębiła się w ty
siące fałdek przy gwałtów nem szarpnięciu dzie
wczyny, a potem równo, cięzKo opadła ku sie
ni, zasłaniając przód jego oczami blassi krwa
wego z tamtej strony światła, ślizgające się po 
gładkiej powierzchni podłogi, i jeszcze się na
myślał, co on jej, tej dzikiej kozie, takiej nie
dostępnej i niepokornej, chciał właściwie powie
dzieć?

— Mademois8łle Granbek?... Tak, mademoi- 
sclle Granbek, rzeczywiście mademciselle Gran 
bek!...

Ale swoją drogą, chociaż to była prawie ja
wna, niezaprzeczona prawda, on o niej nie mógł 
mówić z nią, z dziewiętnastoletnią Wandzią, 
której matka cenzurowała jeszcze książki do 
czytania... Naturalnie, cenzara była zbyteczną, 
zupełnie zbyteczną Wandzia już aswno prze
stała być Waudeczką, już dswno pc kryjomu 
zaglądała do tej nitwielkisj, niziutki*] bibliote

czki, w której starych rzafach ro eściły się 
wcale nowożytne utwory wybitnych moderni
stów, ale zawsze, zawsze^ Po eo on ją jednak 
chciał zatrzymać poco, poco, poco?...

Zastanawia! się nad tom przes dłnż«zy mo
ment

Tak, poco on ją chciał zatrzymać tutaj, te
raz, koniecznie? Pocc zawsze, albo prawie za 
wsze, ile razy zeszli się gdzieś, to sprzeczali 
się, kłóeili, tarli po prostu, jakby Dn to w k li
ku Bwoirh powiedział i czemu on wierzył w ni y, 
sredł tu  mej, wieczorami szukał jej towarzy
stwa, aż doszło do tego, te nocą skradał się 
pod jej okna?.. Czemu pomimo to wszystko, po
mimo, iż nie szczędziła mu docinków i drwin, 
on miał takie głęnokie, moralne przekonanie 
w jednomyślność wspólnych z nią przekonań, 
i na czem grantowa! tę niemal pewność, że ona 
nie żywi do niego niechęci, a prrec wme, zu
pełnie przeciwnie? .

Przed oczami zamajaczyła mu ta idąca równo
legle z bocznem skrzydłem dworkn aleja i na 
końcu jej, w rogu ogrodu, aitanka, ginaca w fe- 
stoaach bluszczu, powo* i dzikiego wina. Serce 
zakołatało mu mocno, mocno, at mimowolnym 
ruchem ręki pnycmnął je w pie-si, bo miał 
wrażenie, że wyskoczy urn z mej cno wzbmzo- 
ne, niespokojne i z tym trwożnym ruchem, 
t  tym tertralnym gestem przejrzał się ? wiel- 
kiem, ściennem lustrze

Rozśmieszyła go i rozgniewała t« n:ezwykła 
poza. Wydał się sobie znowu* sentymentalnym, 
śmiesznym głupim. Ze złością odwrócił sie od 
swojego wizeru.nl u i jakby się pod nim paliło, 
wybiegi z buduaru. (C. d. u.)
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(Szkoda, że p, W  nie wiedział, iż Sokoła war
szawskiego rząd rosyjski rozpędził). To przyby
cie Polakow powinno być przykładem dla ro
syjskich gimnastyków, których udział na przy 
szłorocznym zlocie w Pradze jest prostą konie
cznością. Słowiańska wzajemność Łez Bosyan 
jest to gmach bez fandamenów". Z przytoczo
nych ustępów łatwo się domyśleć, że ów p. 
Wiestnń nazywa się właściwie... Werhnn.

— Na ogólne zgromadzenie carskosi akkiego 
oddziału Związku 30 października przybył hr 
Heyden, głowa partyi „pokojowego odrodzenia1* 
Omawiano kwestyę zlania się obn stronnictw. 
Wszyscy mowry zgadzali się na to, iż owo po
łączenie jest pożądane i możliwe, ale przy nie
których flstępstwach ze stron obn. Prof. Łat- 
kin, paździenrkowiec, postawił iasno określoną 
poprawkę, a mianowicie żądał, aby stronnictwo 
pokojowego odrodzenia uznało, że „ mo ż l i 
w o ś ć  u d z i e l e n i a  a u t o n o m i i  jakiejkol
wiek części państwa nrzeczywistniona być może 
nie inaczej, jak z inicyatywy monarchy i za 
zgodą *» głosów tak Damy, jak Rady pań
stwa-

Tymczasem Szipow, najpopularniejszy i cie- 
azący się zaufaniem wszystkich stronnictw, 
członek Związku 30 października, wystąpił z 
niego wskutek głośnego artyknłn tłuczkowa, 
oświadczającego się za systemem represyjnym 
Przeciw tema artykułowi wystąpił ks. E  Tru- 
beckij, który przedtem zmusił Guczkowa do ja
snego określenia swego stanowiska Truoeckij 
występuje przeciw bronionym przez Guczkowa 
wojennym sądom polowym, dowodzą^, że ten 
środek nie zmniejsza a powiększa liczbę zbro
dni i że „egzekncye mogą usprawiedliwiać tyl
ko ci, którzy się me kierują argumentami ro 
znmn lecz ucznciem zemsty". Trubecki prze 
mawia gorąco za ścisłym związkiem stronn<ctw 
„pokojowego odrodzenia" i „narodowej swobo 
dy“ (kadetów). W tem połączeniu rosyjskiego 
liberalizmu, widzi „jedyną warownię przeciw 
dezorganizacyjnej robocie rządn i skrajnych 
partyj". Sądzi, że w tym związku leży „ratn- 
nok kultury i tych podstaw konstj tucyjnych, 
którym grozi zguba tak z prawej jak z lewej 
strony".

— Serafin, episkop orłowski, wysłał do „No- 
woje Wrcmia" telegram tej treści. „Gorąco pro
szę przyjść z pomocą g i n ą c e m u  z g ł e d n  
d u c h o w i e ń s t w o  kuku powiatów gub or
łowskiej, również ich wdowom i sierotom. Pro
szę ogłosić składki. Chłopi wskutek nieurodzaju 
za usługi duchowne płacić nie mogą, a innych 
źródeł niema".

— W Ekaterynosławin wykryto, ie  w s z y 
s t k i e  g r a b i e ż e  ostatnich czasów były po
pełniane przy współudziale a g e n t ó w  ś l e d 
c z e j  p o l i c y i .  Policmajster zmuszony był o- 
głosić t  miejscowych gazetach następujące o 
znajmienie: „Agenci oddziała śledczego, którzy 
przedstawią legitymacye, potwierdzone przez 
byłego naczelnika oddziała śledczego Kucanego 
i jege pomocnika Knolla, powinni być obo  
w i ą z k o w o  a r e s z t o w a n i  i dostawieni ao 
oddziału śledczego". Gdyby za przykładem Je- 
kateryiiosławia poszli inni policmajstrzy, nie 
wyłączając warszawskiego, i przeprowadził 
śledztwo przeciw agentom śledczym, to praw 
dopodobuie ilość grabieży zmniejszyłaby się 
tak w Królestwie, jak i w całem państwie ro
sy jskiem

— Rozstrzelany w Odessie Lewi Icek T a r 
ł o  był uskarżuuy: o należenie do panyi atiar- 
cbistów-komanistów, o wyrabianie przyrządów 
wybuchowych, o ncieczkę z więzienia, o zbromy 
opór policyi, o danie do niej 50 wystrzałów 
% brauningów, o poranienie dwóch policjantów 
i dwóch stróżów, oraz o przebicie trzeciego 
policyanta nożem; dwóch z pomiędrj r«nionrch 
przez niego zmarło od ran w szpitalu,

Z krakowskie] Rady mie^kiej.
K r a k ó w ,  28 września.

Po 10 tygodnlacn odpoczynku, co prawd* cokol
wiek prijm usow ego, bo we wrześniu już radcy 
miejscy p«wrócili i  wywczasów letnich, zebrała się 
wcsoraj Rada miejska. P rezydent L e o  pow itał ze- 
branych 1 uw iadom ił, że przesiał Umieniem Rady 
żyeaenia a okaz ji ałotego wesela prezydentowi 
Frledleinowl. (Braw*;. N astępnie xa rladom ił prezy- 
deat, że o trs jm a i petyeyę d y e t a r y n a s ó w  m a  
g i  u t r a t a  o podwyższenie płac ■ powodu droży 
sny Z tego ssmego powodu zgłosiła się do prozy- 
dynm tak/o deputaeya roootnikow i komitet arzę- 
dnicsy. W końca p re iy d ea t w dłażsaym wywodsie 
przedstaw ił saereg spraw, które a polecenia Rady 
Rady przeprowadzono. 4 więc roisz ricn l s ele 
ktrow ni m iejskiej je s t w toko; na kampanie zimo
wą rozporządzamy 4 maszynami o sile ] 800 k o n i; 
aawartu urnowe a m inisterstwem  ko ii  o ośw ietle
nie dworca kolejowego w Płzssowie. Zazezne po- 
w ieksienie gaaowni miejskiej je s t w toko. Pirsy ni. 
Zybliklewicsa nabyto 3 realności, celem ro w e rz e -  
n la dzisiejszych koszar straży ogniowej Ca sle ty- 
siy badowy bruków 1 chodników, odbrw a sle asfal
towanie placu Szeiefańskiego, ul. F ndwala i ul. 
Bożego Ciała- Budynek Akademii hnzllgw ej oddaio 
już do użytku puulicsnego: poświecenie gmachu od 
bedile sle wkrótce. Ukończono bodowe stkoły  wy
działowej na K sslm iersu, 2 szkoły pod Kapucynami 
będą gotowe w gradalo . W  ostatnich 5 latach ogó
łem 2 miliony kcron przeinaczono n r  zakały. Bo
dowa skrzydła m agistratu  je s t w toku. Nad spisem 
inw entarza pracuje dr Wydro, który odbył w tym 
celo itodyi w P radze. Lokal dla blora pośredai- 
otwa praoy joż je s t przygotowany; z końoea roko 
bl tro ro iporaaie zwą funkeye pod kieroakiem  dr 
Komanlecklego, który odbył zpeeyalne ztodya w Ba- 
w arył 1 S trry ł

Bodowa dalszych kanałów w toko. Następnie 
przedstaw ił dr Leo, że obo bawiącym niedawno 
w Krakowie m inistrem  (kolei i handln) przedstaw ił 
cały szereg spraw, a mianowicie opaństwowienio 
kolei północnej, budowę nowego dworca kolejowego, 
rozszerzenie telefonów, filie pocztową w Sukienni- 
oaob, kanaiitacye W isły i port w Krakowie. Co do 
zabezpieczenia m iasta p rseJ powodzią, nsaslestnlorwo 
przystąpi wkrótce do ekepropryaoji gruntów. Z po
woda drożyzny mieszkań, bediie obowiązkiem gmi 
ny przez naoywanie grantów  i bodowe domów 
w pierwszym n e d t le  dla miejskich o le śn ik ó w , 
pachołków i robotników aspobieds fatsloyas stom a- 
kem. Na cele te  posiadamy 150 GuO kor. w bu<*?> 
ci* inwestycyjnym  i kapitał w fendoszo em erytal
nym miejskim. M agistrat wypracował joż referat 
o reformie akcyzy miejskiej. Uoorządkowanie pla
ców (przeniezienle stragznów) me zostało w tym 
rokn przeprowadzone, aczkolwiek w budżecie było 
jnż przewidziane. Bodowa obłudni i rozszerzenie rzeźni

zijm le nas w najbliższym czasie, jak  również upo
rządkowanie Błoń i otworzenie na loh części p a r to  
lodowego

R m B ą k o w s k i  «g isiza wniosek z wezwa
niem do m zglstrato, aby zię zastanowił nad zało- 
leniem  gminnego przedsiębiorstwa omnibosów auto
mobilowych W niosek odesłano do m agtstrato.

R. in. hr. W o d z i e  k i  zspytoje , eo się dnieje 
a zegarem, który p. Żeleński ofiarował dla wieży 
ratoszowej? W icepr. S a r e  odpowiada, że sprawa 
utknęła z powodo orzeczenia konserw atora i oso
bnej aakiety, że tarcza ofiarowanego zegara jest 
za a,zł> na inną zaś ofiarodawca na razie się nie 
zgodził. Toczą się rokowaałz, które bezwątpienia 
doprowadzą do porozomienla.

R. m. S ta l. N o w a k  podnosi sprawę przepełnie
nia w semlnaryom naoczyoielskiem żeoskiem w K ra
kowie. Należy aię starać, aby rząd natychm iast 
przystąpił do rozszerzenia tęga seminarynm, a mia
nowicie otw orzenia paralelek. Mówca żąda, aby 
wysłać telegraficzny orgenz do m inisterstw a oświa
ty, do którego joż w spraw ie tej odnosiła «ię k ra
jowa R ada szkolna. Uchwalono. R. N o w a k  przed
staw ia dalej, że w szkole lodowej Im. W ładysław a 
Jag ie łły  przy oilcy św. M arka a a w a l i l a  s i ę  
w j e d n e j  k l a s i e  p o w z ł a .  Hewea dom tga się, 
zby eałą szkolę zamknąć i zbadać pod względem 
bezpieczeństwa. P re r  L e o  oświadcza, że n ik t go
0 tem dotąd nie zawiadomił, że jednak zaraz wy
śle komizyę dla zbadania stano rzeczy.

R. m K w i a t k o w s k i  iskarża się na kradzie
że w sglz w n lie r Paw iej, gdzie policyi nigdy ale 
mz. P res, L e o  przyrzeka odąć się w tej sprawie 
do dyrektora policyi.

Drożyzna mięta.
Z porsądko dziennego przystąpiono do rozpraw 

nad w n i o s k a m i  k o i  i * y i d r o ż y ś n i a n e j ,  
które przedstaw ił radca m agiztrato dr Z a w a d z 
k i. R eferent p n e d ita w ił przyczyny, jakie złożyły 
się na podwyższenie cen mięza. Przedew zz/ztklem  
z powoda posacby w r. 1904 , zarazy pyskowo-ra- 
oioowej, zamknięcia granicy zerbzkiej i kosztowne
go pośrednictwa przy sprzedaży, podrożał towar 
żywy, skutkiem czego ceny mięsa poszły w górę 
tak  w Krakowie, jak  we Lwowie, Tarnow ie, Rse 
ssewie i innych m laitacn. Ale nletylko w Gzllcyi 
podrożało mięio. Miało to także miejsce w W ie
dniu, w Pradze, w Budapeszcie, naw et w Niem- 
d ech . Drożenie bydła Jezt więc objawem świato 
wymr a jeżeli się o nas zaostrzyło tak  znacznie, 
to z powodo lokalnych przyczyn poprzednio wzpo 
mnianych. Jak ie  na to środki? Ja tk a  m iejska przy
niosła gminie stra ty , nie można więo myśleć o po
nowienia tego przedsiębiorstwa. Należy tedy Jąć się 
innych prób, a w pierwszym rzędzie trzeba zwię
kszyć konkorenoyę między rzeźtlkam l, która i te 
ras m ail być znaczną, skoro na 70, t y l k o  k i l -  
k a n a s t o  p o d w y ż s z y ł o  c e n t , a u lnayeh 
można dostać mięso pod prsystępnem l warunkami. 
Należy dalej zwiększyć możność sprzedaw ania ta ń 
szego mięsa, sprowadaaaego a poza rogatek, i prócz 
W ielopola i olley Jabłonowskich, urządzić miejsce 
sprzedaży także aa  Rynko klepartkisc. Należałoby 
także pomyiteć o reformie pośrednictwa '.edeń 
otworzył tak  zwane „StiUtisohe U ebernahm ittelleu 
dla sprzedaży bydła, ale ponieważ leży daleko od 
źródła hodowli żywego towaru, bioro to wolno się 
rozwija. Lwów za przykładem W iednia otworzył 

iejskle bioro pośrednictw a aprze la ż j bydła i ros- 
izerzył je takżo na pośrednictwo ipraedaży mięsa
1 ono pomyślnie się roawlja. W  K rakowie sakład 
tak i rozwijałby się, o ile chodzi o bydło, eo do 
m ięta ma uow ca dosyć poważne wątpliwości ae 
względn na różne lokalne przyczyny (inne stozonki 
w handlu mlysem i brak pewnych urządzeń chło
dni). Jakkolw iek więc m ataryały co do założeiia 
w Krakowie przy targowicy miejskiego biura po
średnictw a sprzedaży bydła są seDraae i rzecz aię 
przygotowuje, wobeo ostatniego faktu podrożenia 
m ięta należy ro rsierzyć studyn i zastanowić się 
nad ewentoaloem rozszerzeniem zakreso dsiatania 
miejskiego biorą pośrednictwa także na mięso —  
W koń co należałoby wdrożyć akcye o otwarcie gra 
nicy Królestwa Polskiego Na zniżenie cen mięsa 
aiogłoby także wpłynąć niewątpliw ie zaprowadzenie 
hodowli królików i bicie kon! na rzeź, których mię
so jeat o 6 0 #/0 tańsza od wolowego. Przeprowadze
nie tych ostztnicb órodków należy jednak pozosta
wić inlcyatywie pryw atnej, g a in a  mogłaby to  ty l
ko przyjść z pomocą Mówca kończąc zwe wywody 
zgłasza wnioski: 1) o założenie miejskiego blora 
pośrednictwa sprzedaży bydła I mięsa, 2) O wnie
sienie petyoyl w spraw ie dopuszczenia na rzeź do 
Krakowa bydła z K ró l stw a Polskiego, względnie 
urządzenia w Galloyl rzezał granicznych; 3) o wnle 
ziente petyoyl o pozwolenie nz dowóz mięsa zamor 
•k i.go  do większych m iast aostryzckioh na ozaz 
drożyzny.

R. m D a s z y ń s k i  podaosl, że drożyzna w K ra 
kowle sta ła się wprost klęską społeczną. Zasadzić 
jej trzeba koniecznie zle nie przez filozoficzne roz
trząsania tak  ważnych kwestyj życiowych, jak  mie- 
sskaale 1 ledsenie, lecz przez energiczne zarządze
nia. Z tego spokoju, z jakim  obecna większość 
trzk to je  tak  ważne kwestye, ludność powinna p rze
cież ras  wyciągnąć konzekw incy - i dać wyraz iwym 
zapatrywaniom , aby to  w gminie nie rządziła tylko 
garstka  lodzi n a jm aję tn le jw yeh , ale c a ła , wielka 
m ssa biedniejszej ludności n iz s ta  Ankieta, którą 
„Czas" urządził nie ma żadnego praktycznego zna 
czenla w tak  elężkleh csasaeh. Nie można naw et 
żądać, aby sam „C saj" brał na seryo całą swą 
żakietę, bo przecież organ ten jest własnością n a j
większych hodowców byd ła , w których w łaśnie in 
terasie 'eży zamknięcie granicy dla dowoso bydła. 
Cała więc ankieta  jes‘ prawdopodobniu fintą przed
wyborczą , bo Drsecież te ra s  praj uzupełniających 
wyborach 7 listopada, stanie na zgromadzenia tak 
że kaadydat a&rarj oszów 1 będzie się m usiał oświad
czyć co do tych ważny oh spraw. —  lane artykuły  
żywności także poszły w g o rę , a  a powoda nie
bywałych esyniaów mieszkań, robotnik, urzędnik, a 
także przedstaw iciele wolnych zawodów nic mogą 
joż ołożyć budżetu. Za 3 pokoiki traeba płacić 
1 .800 Koron, a naw et więcej!

Mówca spodziewa się, że odezwie się w te j więk- 
■zośoi Rady przecież zamienia i, aczkolwiek broniła 
ona dotąd rseźników, teraz wystąpi przeciw lichwie 
“s ię ire j I stan ie w obronie biedniejszej ludności. 
Na to mamy wiele środków Przefiewszyitkiem po
siadamy w ręko akcyzę, k tóra powiana na jakiś 
czas zawiesić opłatę od pewnych ilości mięsa, a rząd 
połem zmusimy do obniżenia ceny dzierż wnet, jak 
to zię joż ras  niedawno stało. Należy dalej wzno
wić ja tk i miejskie, eo wywrze niezawodny skutek. 
Rseźnicy obniżą ceny, a co najw ażniejsia, ja tka  
m iejska w strsym a pochód ko dalszej liohwie. Nie 
cha] większość nie prowadzi polityki liryesn >j, ale- 
cha] nie tw ierdzi, ze rseźnlk  je st nieszczęśliwy, że 
w ygląda jak suchotnik (Wesołość) i tylko a filan 
tropii podejmuje zię obowiązku rsezznla 1 sprzeda

ży bydła. Muwuz przedstaw ia następnie, że 150.000 
koron, nchwalone przed kilku la ty  na budowo m ie
li.-zn  robotniczych, leżą bez nżytko; należałoby roz
począć budowę a kapitał tei Fwi-jkszyłby się z pe 
wnością rychło do pół miliona. T rsoba dziej przy
pomnieć obecnemu ministrowi skarbu, że jego po 
prs lnicy przyrzekli zniżyć podatek domowo-ozyn- 
izowy. Mamy ooeotie m inistrem  karbu rodaka, któ- 
ry  może życzliwym się okazać dla Krakowa. Uowea 
kończy tw e wywody zgłoszeniem następujących 
wniosków:

1) W zywa się komizyę akeynową, aby się zasta 
nowiła nad z a w i e z i e n i e m  o p ł a t  a k c y z o -  
w y o h on 10 klg. mięs* n t  esaz drożyzny i do dni 
8 przedłożyła wniosek

2) Poleca zię komiayi drożyźcianoj, aby do dni 
8  przedłożyła wniosek o o t w a r c i e  w ą  punktaob 
m iasta j a t e k  m i e j s k i c h .

3) Poleca zię prezydyom, aby się postarało o u- 
snnlęeie nsykan dla aprzedająoyoh mięso, sprowa
dzonego > poza rogatek i ustanowiło dla nieh oso
bne miejsca sprzedaży.

4) W zywa się p rezv ien ta , aby stanowczo wyko
nywał przepiły  policyi san itarnej wobeo rzcźaików.

R. m L a n d u u  R afał p rse jaav ia  praeolw otw ar
ciu ja tek  m iejiklch, na których miazto musi stra 
cić, nie posiadając faohoweów, zdolnych do prowa
dzenia tego ia ta re in . Zresztą zgadza się mowea na 
to, aby komizya drożyźaiaaa nad spraw ą tą  zię za
stanowiła. Rseźnikom trzeba przeciw staw ić konku
ren c ję  i dowóz mięsa a poza rogatek ułatw ić. T ak 
że przeciw  zamknięciu granie dla dowoso bydła 
wystąpić należy. Liczba komisyonerów na targo
wicy powinna być zwiększoną, a dotąd gm ina za- 
etrzegała sobie, że komizyonierów r  *i być trseeh. 
Mówca kończy zwe wywody wnioskiem, aby komi- 
ty a  drożyźaiana zastanow iła się jeszcze r a i  nad 
środkami do raoyoaalnego prowadzenia ja tek , amie- 
risjącem i 1 aby m ag istrat p&rosomiał się z Tow a
rzystwem roirieseju  i właśoicielami dóbr w sp ra
wie przysyłania tow aru na targowicę miejską,

R . m. G r o s s  w yraża zdziwienie, że sgłozioae 
przez nirgo w Komisyl drozyinianej wnioski woale 
nie zostały poddane pod głosowanie. W skutek tego 
mówca sądził, że ogółom w komisy! tej nie było 
głosowania 1 że wnioski, przedstawione dziś przez 
dra Zawadzkiego, nie wy ziły  i  komisy 1 drożyźnia- 
oej, leoa są to projekty m agistratu. Mówca prosi 
więo Radę, aby w pleBum nad jego wnioskami aię 
zastanowiła. W nioski te  smierzirją w pierwszym 
rzędzie ko w z n o w i e n i a  i n s t y t a o y l  j a t e k  
m i e j s k i  oh . Należy jednak zaprowadzić sprzedaż 
mięsa n a  w i ę k s z ą  s k a l ę ,  ale jako kram arstw o 
próbne, lecz jako organizację stałą, raz nz aaw zie 
'onkcyonojącą, aby rzeźU cy wiedzieli, io  z organJ- 
zacyą liczyć zię muszą. Mówca wykazuje n rstępn 'e , 
dlaczego miasto straciło na ja tce gmknnoj Było to 
tylko następstwem  b r a k n  k o n t r o l i .  Przeszkoda 
ta  jednak a le  je i t  taką, aby nie mogła być nin- 
u iętą; na kontrolę zdobyć się p rseileż  możemy i 
musimy, bo ces niej Dowlanlhyśmy obyba zamknąć 
w ziy itk le  nasae prsedsięDlorstwa. J a tk a  miejska, 
urządzona na większą skalę, byłaby znakomitym 
regulatorem  eea 1 tylko gm ina mogłaby aię stać 
silną przeciwniczka rzeżaizów. Są jeszcze dalsi* 
środki, któro umożliwią potanienie mięsa. J e s t to 
kw estya d r o g i e g o  p o ś r e d n i s t w a  p r z y  
s p r z e d a ż y  ż y w e g o  t o w a r u .  Mówca pierw 
szy podniósł tę  kw estyę w Radzie 1 atw ierdslł, że 
monopol kredytowy jednej osoby w targow icy po
woduje zwiększoną cenę bydła. W iększość nie po 
d z ie li l i  argumentów mówcy, a dziś —  o dziwo —  
jeden z grzeziatków  się nawrócił (wesołość) i przed
stawiciel więkzzozol dr Rzfzł L «  Jan to samo w y
powiedział, eo mówca pisedtem  tw ierdził. Tę kwe 
•tyę pośrednictw a *>ależy ściśle zbadać ł mewea 
domaga się, aby kom isja  drożyźniana uesynita to 
do dal czternastu. Należy dalej isto tn ie jak iś s ta 
nowczy krok zrobić w spraw ie d r o ż y z n y  m l e  
s z k a ń .  To, co mówił prezydent Leo, Jest ulewy 
ctarczającem. Z i  mało jest chcieć, trzeba także 
mi da to uczynić, a ja k ie  d r Loo docrowaJzi do 
obniżenia osynssów? Czy uczyni to i  24  cficyalny- 
mi przedstawicielam i kuryl wielkich i małyeh do 
mów 1 z tą  samą liczbą radców, którzy nieoficjal
nie reprezentują tn właścicieli, .ealaośei?

Należy jnż raz przystąpić do budowy kilkakro t
nie zapowiadanych demów robotniczych, na które 
ach walono 150 000  korno i ua które dyrekcja 
Kasy oszczędności p rzy rzesła  znaczniejszą Fwotę. 
Mowra wnosi w końcu, aby wszystkie przedłożone 
dziś wnioski przekazać kom isji droży zalanej, i  po- 
leoe liem, aby do dni 8  iłeży ła  sprawozdanie.

Po mowie dra Gro*sa z*mkięt? posiedzenie z po
wodu spóźnionej pory I brakn kompletu. Do głosu 
•ą  jeszcze zapisani radcy B u j a k ,  K o n o p i ń s k i  
I J a w o r s k i

Naznaczyć należy* że sapowledziany na niedziel- 
nem zgromadzenia soeyallfctycsrem dem onstracyjny 
„ p o c h ó d  g ł o d n y c h "  p ried  gw«eh Rady mlej- 
■kiej n i e  o d b y ł  s i ę .

Od wydawnictwa.
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 

zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
zamieszczone! w felietonie nowieści M i m a r  a
p. t.:
„ W  n i e r ó w n e j  w a l c e “
oraz początek drukującej sie w tygodniowym 
dodattu powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

„ N a d  m o d r y m  iiu n a jje m " .

Wina

©

K r a k iw ,  28 września.
Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy ś. p. 

Ludomira B i t s c h o ń a k l e g o ,  u esez tiika  pow sta
nia narodowego w r. 1 8 6 3 , jednego z założycieli 
„Nowej Reform y", w 15 tą  rocznicę śmierci odpra- 
wionem będzie nabożeństwo żałobne w knśalel« 
0 0 .  Reformatów w sobotę dnia 29 w rześnia b. r. 
o godzinie 9 rano.

Pierwszy pieniężny zipls na Muzeum naro
dowe Zmarły w Ameryce ś. p. ks. F ranciszek Ja- 
chlm Lk zapisał testam eatem  na M azeur narodowe 
w Krakowie 525 dolarów. Jest to pierwszy legat 
pieniężny, jak i w ciągu t górą iz t 20 is ta leaia  
Muzeum narodowe otrzymało.

Z B.b ioiekl Jagiellońskiej Z powodu nlewy- 
końcsenia robót adap tacy jnych , których celem jest 
urządzenie 1 oświetlenie elektryczne nowej esytel- 
ni w kolegiuki Nowodwoiskiem, a przem iana starej 
czytelni na m agazyn, biblioteka pozostanie jeszcz, 
przez pewien cz*s zam kniętą aż do następnego o- 
g łoszen ia, które w możliwie najbliższym term inie 
nastąpi. «

Zjazd prawników, Liczba ucsostn<ków zwiększa 
■ię a dniem kiżdvm . Między innymi zapowiedział

swe przybycie p. Marein Biederm an, tak  zasłużony 
ze względu na przeciw dział m le kolontiacyi niem ie
ckiej w W lelkopolsce. D la dyskusji o „em lgracyi" 
bardzo pożąaaaym będzie udział k i Stanisław a Cy- 
nalewskiego, m ibyonaria i  Patagonii, k tóry  w cza- 
sle swego czternastoletniego pobyt n w południowej 
Ameryce złożył tysląoom rodzin z w szystkich t»«ecu 
zaborów za żywe bioro informacyjne. L ista  wkła 
dek w Banku krajowym zamyka się w sobotę 29 
bm. Kom itet będzie wprawdzie w poniedziałek 1 
października przyjmował zgłoszenia i w ystawiał hę 
dale karty  uczestnictwa, nie gw arantuje jednak 
woale, osy osoby, zgłaszające się po 29 września, 
będą mogły korzystać z obiadu, który w ydaje ko
m itet na cześó uczestników zjazdu, ponieważ osta
tn i term in do podania ilości nakryć, aaztrieżony 
przez restau rato ra, - lja  w sobotę wieczór.

Kom itet zw raca się z uprzejm ą p reibą  do osób 
zgłaszających m ieszkania do wynajęcia, ażeby ze
chciały oprócz ceny, ilości ubikacyj i łóżek, poda
wać także swoje iszw lsko  dla uniknięcia ew en tual
nych nieporozumień.

Kom itet postanowił na życzenie, z wielu stron 
Wyrażone, wprowanzló osobną kategoryę k a r t u 
działu w zebraniach naukowych sjasdo. K arty  te 
upraw niają do tfU n iu  w zebrania inauguraoyjnem 
1 końcow e*, tudzież w zebra i !ach i obradach se
kcyjnych, nie upraw niają zaś do udziału w przed
staw ieniu te a tra ln e *  i obiedsie Cena karty  wynosi
0 ś m koron, posiadacz k arty  otrzym uje drukowane 
referaty  nadesłane,

Poswlęoenir szpitala Bonifratrów. Komuniku
ją  n im : 7  prsyeayn niezależnych od K oaw enta B o
nifratrów , odbędsie zię poświęcenie nowego szpitala 
nie 4  października, ieoz 7 pzźdriernika, t. j. w n ie 
dzielę o g o ir  9 rano.

W ladomoar-I o so b is te .  D yrektor policyi krakow
skiej, radca dr Michał F i a t a  u powrócił z urlopu
1 objął urzędowanie.

Zs ster natiozyclelsklch. W yszedł z druku 
Nr 9 „ G ł o s u  n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e 
g o " . T reść: Program  zjasdu delegatów z objaśale- 
aiem. Sprawozdanie biura organizacyjnego. Ja k  wy 
■ysknje się nauosyoiell. Miej serce i patraaj w ser 
ce. Regdlaoya płac Baoczyclelzkieb Z pracy. K rzy
wdy nauczycielskie. Rucb nauczy cielaki. Wiadomości 
nauczycielskie. W spom aienie pośmiertne. Ziwiado- 
■sienie od redsknyi. Ogłoszenia.

„Kropla mleka“. Celem ułatw ienia odbierania 
mleka uboższej ludności, samie zkującej odleglejsze 
dzielnice, utworzył zarząd instytucyl 2 dodatkowe 
staoye dla wydawania mleka dla niemowląt. Stacye 
te, urządzone dzięki uprzejm ej i bezinteresownej 
pomoeT pp. właścloleli aptek, mJesiczi, się w a p te 
ce przy ulicy Krakowskiej L  11 na Kazimierzo i 
w aptece na Pólwziu Zwlerzyaieckiem

W krakowskiej Akei mll- handlowej zostanie 
otwarty kurs dla abituryentów  1 abituryeatek  aikół 
gim nazjalnych i realnych od dnia 15 października 
b r. i trw ać będzie do 15 lipca 1207. —  Nauka 
obejmuje 30 godzin obowiązkowych, prócz pewnej 
ilość! godzin nadobowiązkowych. T aksa wztępna 
wynosi 20  koron, czesne za eały kurs 180  koron, 
płatne z gór; przy wpizie za cały rok Za naukę 
języków obcych, jak  angielskiego, franenikiego, ro 
syjskiego płacić się będzie oaobao stosownie do ilo
ści zapisanych. Kandydaol m ają przedłożyć przy 
wpisie świadectwo dojrzałości. P rogram  nauk 1 prze
piły zzkoiae so itaa ą  wręczone przy wpisie każde
mu kandydatowi- L loiba przyjętych mie może prze
kroczyć 40. W piiy  odbędą zię w kanoolaryi dyrek
c j i  od godz 9 do 10  rano w dniach 5, 6, 8 i 9 
października b. r-

Równocarśnle otw iera się od 15 października 
b r, kurs* n ieciorne dla panów i pań, w raslo 
dostatecznej ileśel słuchaczy, obejmujące n sakę bu- 
rhslte ry i, rachunków kupieokieb, nauki o handlu i 
wekslach, korespoadenoyl 1 stoaoKrafil, Nauka trw ać 
będiie od godz. 6 do 9 wieczorem. Opłata 5 koron 
od godziny tygodniowo za cały kurs, trw ający do 
15 kw ietnia 1907- W pisy 6 juźdzlem ika od 4  do 
6 po połndnlu, w dn!ach zaś 8, 9 I 10 paździer
nika od 5 Jo 6 wieczorem.

Z teatru ludowego „Na Grzegórzkach", obraz 
dramatyczny w 4  aktach F r. Domnlka, wanowlony 
wczoraj w teatrze lnJowym, utrzym a się sapevne 
stale w rep e rt-tan e  tea tru  lodowego, a to dzięki 
doskonałej grze artystów , i  których na pierwszy 
pian wysunęły alf Frączkowska i
Gajewska, oraa pp. Frącakowski, Kalinowski, Bar- 
wlński, Modzelewski i Boroński. Ssczigólalej podo
bał się ak t trzeci „U Rotesia" z oryginalnym  ka
drylem, aranżowanym przez p. Kalinowskiego, w 
którym za wykonane sola zbierali oklabkl pp. Bo
gdanowicz 1 Czerm ińska, pn. Doliński I SienKw- 
ski- A trakcyą dla g aP ry i był umyślnie przez dy 
rekcyę zaangażowany „a rty s ta " , który g rą  na har- 
mon'! uprzyjem niał zabawę zebraayz u Koteria 
„gościom". W idownia była zapełniona W ykonaw
ców daTzono hucLnemi oklaskami

Jednorazowe urzędowanie. Prezyóyum  sądu 
t  ra j owego wyższego w Krakowie ustanowiło resk ry 
ptem z dnia 22 w rześnia b. r. w sądzie powiato
wym w Poseórzn jednorazowe urzędowanie na pró
bę, o l 1 października b. r. począwszy. Urzędowa 
nie będzie trw ało w dnie powszednie dla sądu od 
gods. 8 rano do 3 po południu, dla kancelaryj od 
8 rano do 4  po południu; w dnie świąteczne dla 
sądu i kancelaryj od godz. 9 rano do 1 po połu
dniu, zaś w liedziele  i w dzień Bożego Narodzenia 
tak  dla sądu, jak  I kancelaryj od godz. 10 przed 
połudn'em do 1 po południu. —  W  skutek tego an- 
dyeneye w sprawach procesowych odbywać się bę 
dą z reguły o godz, 9 rano, wyjątkowo zaś o go
dzinie 8  rano, Z wyjątkiem  cJdzi«łu ksiąg grunto
wych, kióry otw arty je st dla publiczności przez 
wszystkie godziny urzędowe, kancelarye sądowe o- 
tw arte będą dla stron tylko od godz. 8 rano do l  
po południu. B iuro podawcze o tw arte będzie w dnie 
powszednie od godziny 8 rano do 1 po południn, 
w dnie św iąteczna od 9 do 1 po południn, zzs 
w niedziele i śwlęła Bożego Narodzenia od godz. 
10 rano do 1 po południu.

Ś m ie rć  W w ięz ien iu . Z W iśnicza donoszą, że 
w tam tejszym  sak trdsie  karnym  um arł S t a n i 
s ł a w  B a r k o ,  były kopiec, sasąJaony na 8 V» ro 
ku ciężkiego w lęslem a, jako wspólnik MiiUera przy 
olbrzymiej defrandacyl, popełnionej na szkodę To
w arzystw a wzajemaego kredytu praemy łowców I rę- 
kodsielników w Krakowie.

Krwawa bójka. Ubiegłej nocy na jednej z nlio 
K ss im ie n a  pow stała sprsecaka między robotnikami 
Janem  Stawowskim a Feliksem  Ruskiem. Sprzeczka 
ta  tak  rozją trzy ła  Stawowsklego, że wyjętym z kie
szeni niżem  priub lł Ruska, saćająo mu głęboką ra 
i ę w piersi, przyczem przebił mu płuco. Ruska, w 
stan ie naaer groźnym dla żyoia, odwieziono do 
szpitala św- Łazarza, Stawowsklego aresstew aia 
dzisiaj polieya.

Tajemniczy strzał. Do urzędu policyjnego zgło 
siła się dsislaj niejaka K atarayna Gawędówna, do 
nosząo, że wczoraj w nocy, gdy przeohodziła nlicą

Kurniki, s  wozów kolejowych przewozowych, sto
jących w tej nlioy, dano do niej strzał, a knla u- 
godziła ją  w ezoto, czego dowodem była isto taie 
rana na czole, s t r u ł  miał paść a wozów niejakich 
Langerów, któray przewozili z miasta, czy do m ia
sta  karuzelę. R ew izja  dokonana n właścicieli tych 
wozów I w samych wosccb, nJe w ykryła jednak 
broni pzlnej.

M ałoletni p r z e s t ę p u .  Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczęła się dstBiaj, na dwa «ni ros 
pisana rozprawa, przeciw 17 la t licząoemn Maksy
milianowi Jasińzklem u, o nałogową kradsież. Młody 
ten  chłopak już dwa rasy  karany za kradzież wię
zieniem, ledwo opuściwszy m ury w 'ęzienia, od sty- 
c in ia  do czerwca br. popełnił przeszło 30 kradzie
ży. Jasińsk i bądź sam, bądź w tow arzystw ie wspól
ników takich samych młodych chłopców, krad ł pc 
piwnicach, strychach 1 m iesskaniach wszystko, co 
tylko jakąkolw iek w artość przedstawiało, nie g a r 
dząc naw et wannami, baliami, s ta rą  bronią, żywno
ścią itp. Między innymi okradł dra Ja n a  Bielrw- 
sklego i p S trycharikiego, któremu wziął rower, 
wartości 200  i tr .

Do wielu k rad ileż j Jasińsk i się prsyznsje, opi
sują* gdzie I jak  je j dokonywał, wielu wypadków 
jednak nie pam ięta, tak  często I tak  wiele tych 
kradaieży popełniał.

W  zali sadowe] złożono odeńrane od Jzslńskiegc 
skradzione przez niego rzeczy, tak, źc sala podobna 
jeat do składu starzyzny na tandejie,

Jako świadkowie w te j sprawie, oprócz poszko
dowanych, w ystępują także różni chłopcy , skazani 
już poprzednio i odsladojąoy karę w ięzienia aa 
WTpótwimę z Jasińskim , lub za inne w ykrozieala

Rozprawie przewodniczy raźca sądu kraj. Ks 
esyńikl, oskarżenie wnozi prokurator dr Chwalioc- 
gowskl, obwinionego broni adw dr Ignacy Lan 
dąu.

Rozpraw a ta  bndsi smutne reueksye gdyż zno
wu przed kratkam i sądu J taaą ł jeder z tych, tak 
licznych obecnie w Krakowie „m ałoletnich prze- 
-tepców ", których brak  opieki i wyohowanla p rae i 
rodzinę i szkołę wpędził na drogę występku.

Z PodqÓ rz», Zarząd Koła podgórzkirgo T  S. L. 
otworzył wypożyczalnię książek, zaopatrzywszy ją  
w dobór dziel polskich z zakresu powieściowego, 
oraz i  zakresu lite ra tu ry  naukowej Zarząd swrzoa 
się do wszystkich, którzy odczuwają potrzebę roz
woju narodowej oświaty, by poparli zadaala Koła 
podgórik 'egc T  S. L., wpisując Hę do niego i bio- 
rąo udział w jego pracaoh. 'W ypożyczalnia mleiol 
się w budynku m agistratu  podgórskiego przy ulicy 
Lwowskiej 1. 2, I  piętro, o tw arta  azś jest codzien
nie próes niedziel i św iąt od g )dz 3 do 4  po pc 
łodnlu. Tam także można zgłaszać się na człon- 
ków roosna wkładka wynoci 2 korony. Z wypoży
czalni korzyitać mogą członkowie podgórskiego Ko
ła  T. S L. za opłatą 40  nal. miesięcznie wypoży
czać zaś można nar»s tylko jednę książkę. Spo- 
dslewać się należy, że irs ty tn ey a  ta  saaldaie nale 
żyte poparcie ae strony ogółu.

Napraw a moztu podgórskiego, rozpoczęta już na 
wiosnę, wleoae się bez końca, tamująo nadzwyczaj 
ożywiony ruch mlęday Krakowem i Podgórzem. —  
Most z natury  rzeczy je st już n i tak  żywy ruch 
za wąski, dokonywaae zaz obecnie reparacje , za j
mując więcej n l i  połowę sierokości moztu, tam ują 
wprost komunlkaoyę 1 powodoją, że wozy muszą 
całemi godzinami ztać, czekając, aż przejazd będzie 
możliwy. Szczególnie daje zię to odczuwać w dni 
targowe, tak a. p. dziś w piątek po cbu stronach 
mostu stało kilkadziesiąt w o ać r i furm anek, nie 
mówiąc już o moście, który był literaln ie  sspeha- 
ny. W ozy te, ocz*-<njąo na przejazd, zapełniły uli
cę, a nawet chodniki t - s ,  że przechodzący mnsiell 
się form alnie priso lskać między fury. Mozeby po
wołane do tego czynniki iw róoiły na tę sprawę 
uwagę 1 przyspieszyły już raz ukońezenie ła tan ia 
mostu podgórskiego, by w miejscu, gdzie są po
trzebne besw irunkow o dwa mosty, cboć jeden mógł 
nalorycie funkoyonowaó.

Z n -srll.
Romuald K o o a y ń s k l ,  em erytowany lustra to r 

domen i lasów, w 73 roku ty e i a , sm arł w V ado- 
wieacb

W  Rzesaowid umarł w 60 roku ży d a  profesor 
gim nazjum  itry jsklego, J a n  H a l a g a r d a .

i «  A  w i j *  i *

Z W irsz a w y
—  R e w i z y n  d o m o w e  nie ostają. OnegdaJ w 

nocy dokonano rew izyi w wielu domach ulic Radży- 
mińskiej, Konopackiej, Stalowej i Innych na P r a 
d n e ,  przyczem aresztowano 70 osób. Następnego 
dnia rew iz je  policyjne odbyły się w kilku domach 
przy ulicy K r o c h m a l n e j .  Tam  aresztowano 15 
żydów. Ubiegłej nocy zasila  przy jednej z rew izyj 
domowych w ulicy Chmielnej tragikom iczna pomył
ka, Rewirowy cyrkułu zam iast odbyć poleconą mu 
rew izyę w domu p. Dembowskiego, w targnął do 
mieszkania pp. Majewskich, nie spodziewających się 
wcale tak iej u izyty Dopiero żołnierze zwrócili re 
wirowemu uwagę, że sna jda ją  zię w nlewłasciwem 
miejscu.

—  Pism a warszawskie z dnia wczorajszego do
noszą wyjątkowo tylko o j e d n y m  w y p a d k u  
b a n d y t y z m u .  K ial on miejsce przy ulicy S k ó 
r z a n e j ,  gdzie do sklepu kupca M arkera weszło 
czterech wyrostków, którzy, grożąc rewolwerami, 
zabrali z kasy 20 rubli i z łupem tym  uciekli. Dla 
odstraszenia pogoni strzela li w powietrze.

—  S t r z e l a n i n a  p o  u l i c a c h  nową pocnło- 
nęła ofiarę N iejaki G abryel F  r  e z k f , 17-letni 
młodzieniec. doBtawssj się w pam iętną owa środę 
w krzyżowy ogień Karabinów i rewolwerów, jak 
kolwiek nie odniósł rany, popadł w obłąkanie, uciekł 
z domu i zaginął bez śladn.

—  W  pobliża T a r g ó w k a  za P ragą nieznani 
ladzie zam ierzali wykonać zamach na pociąg i 9 
tym celu popsuli zwrotnicę. W ysłanego celem jej 
napraw ienia ślusarza K letkę złoczyńcy ciężko p o- 
r a n l l l  n o ż a m i ,  poesem zbiegli.

—  Na d z i e c i  w i ę ź n i ó w  urządza Koło dra
matyczne w niedzielę w ielką zabawę w parku na 
Pradze.

—  W  lazarecie cytadeli warszawskiej przeby
wało przez sierpień 1156 w i ę ź n i ó w  p o l i t y 
c z n y c h .  Na ich utrzym anie wydano tylko 39 i 
rubli.

—  Do M o d l i n a  przywieziono w ostatnich 
dniach znów k i l k u s e t  w i ę ź n i ó w  p o l l t y c * "  
n y c b .  przeważnie ż y d ó w ,  między innymi dnż° 
chłopców w wieku la t 10 do 15.

—  W alka o kościół w L e s z n i e  zsończyła *9 
pokojowo „K oiłowici" a raczej „K ozłow itki", °ne 
bowiem stanow iły gros „ODrońców" kościoła, tist? 
piły i  niego wreszcie pod naciskiem —  g ł o ^ 0 ’ 
poczem komisarz sądowy bez rozlewu krwi 
kościół, zam knął go i oddał katolickiemu dozoro* 
kościelnemu. D a bezpieczeństwa pozostawiono 1* 
sscze straż wojsko« ą.

Prawdziwej naturalne od iO ct. za litr i flaszkę 
białe i czerwone, KONIAK

WICA, HERBATA,^ poleca
Huf t S :  Dr N ieć, F ran icević  i Pavicio Kraw ^
eca firma *  Mimiki g ra tis  i franko i.
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BbhuytyZłn r.s W8l. w  powieeie S o c h a c z e w 
e m ,  w spoko jo tm  dotychczas 0 r  y  s i e w I  e, 
*  nocy z plo tka na sobotą 7 zbrojnych drabów na- 
P»dfn nu osadę gospodarna Z e m b r r y c k i e g  o.—  
**o*bójaiey byli uzbrojeni w rewolwery i noże 
4*n»lli się w net na wszystkich domowników, któ 
tycb Dylo 6 osob. i związawszy Ich, zaczęli domn 
8'ć się pieniędzy. K atując gospodarza, zmnsili go 

wydania 200  rubli, k tóre m iał schowane w sk r jt-  
Cf w kcmlnle. Gdy rabusiów tc  nie zadowolniło

■nęcali się w dalszym ciągu nad Zembrzycklm. 
rOkazal Im na dowód książeczki wkładowi kasy 
•uinuf.j i oszoęduoSciuwej. Babusie przetrząsnęli 
**łe tn 'osikanie zabrali cenniejsze przedmioty, »a- 
% U  soDle ao wozu parę koni Zembrzyakiego. 

; rPgą sad parę przyw iązali z tyłu i  joż mieli sia- 
na wóz, gdy dał się słyszeć strza ł To stro 

f a  bandytów, porzucili wóz i srabow aie rzeczy 
Ociekli w popłochu piechotą. S trzał dał ogrodnik, 

•W idujący  z Zembrzycklm, który, uzłyzzawszy 
‘ r>yki związanej służby Zembrzycklego, strzelił dla 

■ Putrachn. Bandyci zbiegli bez śladu.
Jub ileusz  u n iw y rsy to tu  Z Absrdesn telegrafu* 

Z okazyl 4 0 0  rnszaicy tutejszego aa lw eriy te tu  
0 trzy mali ty ta l honorowych doktorów prof. GolsI- 
’W  z B niaposztu , prof. Hueppe z P rag i, prot. K o- 
• • * n e e k  i a K r a k o w a  I prof. Sehipper z Wie* 
«bla,

Z e  a t o w k r r y u e A .
Z T o w irz y s tw a  w za jem n ej pom ocy uozeato l- 

O k p o w ala n ia  1 8 6 3 -6 4  r . W ydział Tow arzystwa 
* 'r*ą4sając sprawam i uczestników powstania 1 8 63 /4

w m yil zmienionego s ta tu tu , ua ostatulam t a
'* zgromadzeniu s ta ra ł się spełnić swoje zadanie 

gów nie w tym klernnku, ażeby potrzebującym kole- 
8°®, względnie Ich wdowom prsy jić  z pomocą. —  
W ydatki od 1 stycznia do 31 sierpnia b. r. wy* 
loały 12.102 koron 39 halerzy Z tego na stałe 

*»romogl wydano 10 605 K 43  h. na jednorazrw e 
”®6 K 76 h ,  r a  lekarztw s 1 pogrzeby 510  K 20 
- W ydatki kolejno zwiększały z lę , bo gdy w sty- 

B**-Iu było 51 urzeztników I 24  wdowy, w sierp 
91t było już 69  uczestników i  85 wdów, Z tego 
*tdać, jak  wydatkf Tow arzystw a nadzwyczajnie 
'"'łraateją I w zrastać Jezsese więcej będą a powo* 
r zw lckszajątych zlę naglącyeb potrzeb dla ule- 

‘'opatrzonych towarzyszy broni 1 8 6 3 /4  l leh wdów
, * j  nader skromnych fanduzzach, jzklcm l wydział
lqw arsystw a zarządza, nawet w granloach obecne

p re lim inarza , przed upływem roku adm inlatra- 
'yjunge przewidywanym je st niedobór co najmniej 
* kwooie 8 000  koron Zarząd spodziewa s ię , że 
Połecserztwo polskie niedobór ten seohoe pokryć 

?9 anana w wyjątkowych wypadku. ofiarnością
Łl*r* -u proal przeto uzllnie o zwiększenie nlesbęd 
tty«b fanduszOw T ow arzy itw n , czy to przez przy 
'^pow aute na członków, czy też za pomocą dobro- 
S in y ch  datków.

Z -h łrm o n ii* . Ja k  nam kom asiku  ją , otw iera
^°Warzystwo ■ dniem 1 października sorganizowa 
^ ■ z k o ł ę  g r y  na inztrume itach  orkiestrowy oh 
3[ych i smyeakowyoh. N auka odbywać tlę  będzie 

^  godzinach popołndalowyoh w lokalu Tow arzystwa 
1 ulicy D łrg ie j 1. 34 O płata za naukę wynosi 
korony miesięcznie, nadto pobiera zię y pis swe 
Wysoko i»i 1 korony. Zgłoszenia przyjm uje do 15 

* la.ernlka Sekretarz Towarzystwa dr Szołsyski 
^ I* a  Jag iellobsks 11) w godzinach od 3 — 4  po 
^ 'd n i u .

uwarzy stwo nrządsi w bieżącym sezonie szereg
! y* f e n i e s n y t h  k o n c e r t ó w ,  do których pró-

*ą już w pełaym toku. Na pierwszym, poiwię- 
"m wyłączało utworom Mozarta który oabędsie 

9 ju i  26 października, wykonaną będzie symfonia 
J °p lte r“ D rugi konsert, poświęcony dziełom Czaj- 
^Wskiego, obejmie w spaniałą symfonię patetyczuą.

trzecim, poświęconym wyłącznie polskim twór 
. *•, usłyszy nacse miasto po ra s  pierwzoy Jw a 
9wkie j i l e ła  nagrodzone zag ran icą - symfonię Sto 

j a k i e g o  i uw erturę „Stańczyk" Różyckiego. —  
'Warty symfoniczny koncert obejmie dzieła Schu 
'ba.

Towarzystwa upiększenia m. Krakowa. W e
*‘°*ek odbyło zię w zali Rady powiatowej krsbnw-

^  I zgromadzenie Tow arzystw a upiększenia m iasta 
' 'o w a , pod przewodnictwem prezesa radcy Lep- 

^ go. Nad sprawozdaniem wydzisłu zz rok ubiegł., 
i v> lązała się żywa dyskusja, w której zabierali 
llj* pp. dr Steinocnuai, radca ilocakow iki, dr Go 

P- W itold Nozkowaki, omawiając kwestyę•*U»
‘n, * Towarzystwu, wydawania włi snego orga
U * Polski Kraków" I akcyi kzltu ra laej celem pod 

krytycyzmu w społeczeństwie wobec srpe 
'  miasta. W  wyboraob przeszła lizta propono- 
* Przez wydział, zaw ierająca następujące na 

k, "  * Prof. Teodor Azentowtcs. dr Klemens Bą
*ki, arch itek t W ład E cielaki, lnż. W ilhelm Ga 

' i  dr S taalsław  Gollński, preaydent dr Ju liusz 
’ redak tri „N o.-ej Reformy" Michał Ronoptń 

^ r e k to r  Feliks Kopera, prof. K onstanty L a
tu  '  radca Leonard Lepszy, prof. Józef. Mehoffer, 
łjjj*  Jozef Mocskowiki, redaktor „Osasu" W itold 
k|8| ŁWski, prof. Ju lian  Nowaz, aren łtek t Józef Pa 
> j M l e c i y z ł a w  W alesak, arch itek t W ojtyczko,
* 0  6*e* „Polskiej sztuki stosow siej" Jorsy  W ar-Q' l uWiki.
S9 h r«»ur»le urzędniczej odoądzie zię w sobotę 
*k|, ‘ jj*. o g jd s . 8 wieczorem zebranie tow arsy- 

'stęp  beipłatny.

'^* h  DOWkeiolOWy. Do dzisiejszego numeru 
'form y* dołączamy arkusz 8 powieści Bole- 

'  y P* t  „Nad modrym D onatem ".

S ^ f l l s t r a t u .  Preaydeit miazta, dr J. Leo, za- 
'ł p. Tomasza Władysława L a t a e z a ,  u- 

'H . S*g° siueha eia praw, praktykantem koncep* 
•‘•gUiratu krakowsLiego.

Il _________
h Kaueellsiami w sądach pcwiatawyoL mla
Z^flsus-fc*' ^ '" Ib io in k a  w Dolinie, G. Gsleta w Prse- 

f ,"t d re tc iska w Delecysie, I Paszkowskiego
i * 81.  L 8'- t-leinpetera w Bołssowosoh, D. Bieiihe- 
ęj 9tb»ci, Soli, 3 V, i «ryss w jądowej Wisini, H. 
W*' I n  ^°P*ozy£caol i J. Buskima w Mtkołsjo- 

- ,Wgkl wyzasy sąd srsjowj prtenióa' '>t'oysłówą >ł l* wjłb*/ »i|u *r»jowy prsenioBC onoy»fow
V  **dów ł0*11 ® Skulskiego s Dalssypa i J. Wójolks 

d L »o«s, or.s ksnoelistów K. Chomia- 
dr j  ."•j Wiszni do óanoks, J. Rosnlę 1 Ulko>sjo- 

«U' T Bu!*"1'' J Km izkowsklegc s Dobey do Ztoozo 
*S Knilc 3łn,nf * Jarosławia dr Tarnopola, J. 8*u- 
3, J, do Brodów M. Olechowskiego 1  Podbu-

«*fUl ’ M. Dzurdię t  Botsaowieo do Kałnsss,
„ 0l* C UltrzTk do Kulikowa .T .Tinnn IIma.uiłk-'r#, o.,r~ * Ustrzyk do Łutiko- z, J, Janowskiego 

***» O i .  Delztyna, P. ilowak » 1  Prsemyślan do 
K»łn. '  * KoDerzyuieo do Kosowy, W Kozo- 

^ '4 ° Ottynlf° ^ bu** 1 W. Mrlinowsklcgo zr 8a
^'"bbor^jb^stowy Henryk DemlAski przeniesiony uo ŵowa.

druku W1 1 l*atti w»m* / *rtykule .ODeona zytuaoya w prze-
9,«zo i<f (nr ii'* z dnia 87 b, m ) wypuszorom 

»lostr Im*eoia]ąoe sens zaanla. Zam. is 
b<)Ia t u°yą taką stałe się Petrolea", ma być: 

’ u t ł  nie staca Jctrolea*.

Repurtost testru miejskiego.
W sobotę: ,tfarn<-trawny ojcieo*. komedya w 4 ast. 

Bernarda Shaw.
W niedzielę: .300 dnl“.
Repertoar teatru ludowego
\2 'botę Jojne Firulkes*.
W niedzieli, po południu: „Złodziejka"; wieczór: „Na 

Grzegórzkach"
W. wtorek beneflz blag. Kalinówek jg Tkacze”
Z kalea larze Wsobotę 89 wrześnie. Michała aron 

w niedtialę września: Hieronima w d k ; w ponie 
działek 1 psźislerniks Bemlginisa b. w. i Jnlll n.

Jmhft" eiohas 99 września godzinie * atrnt 18, st 
chód o godz 6 m. 84; długość Anin godzin 11 m. 46.

senzaoyjnej sprawie, roazzerza zię coraz więcej Po- 
lieya śledał aa k ilka wspólnikami Dyląga.

B .  G a b m y a i n k m ,  K r z y a z t o f o r y  
ł ł  c a l i  ó w  Wynajmuje i apr^cdajf pi»w-  
izorzeanycb fabryk fortepiany, p.ani-ia. hurmo 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
i1wni!ziestom:e«irezne, Tiwitnsinenty używane oó 
den najniższych.

Aresztowanie złodziejskiej szajKi-
Ja k  to już w zwolm o ik tic  donosiliśmy, areszto

wała podgórska eksposy*ura po lic ji niejakiego W oj
ciecha D y l ą g a ,  byłego robotaika kolejowego, ro
dem ae Swilosy w powiecie rzeszowskim , fachowe
go włamywacza i llebespieoanego złodziej* , oraz 
n iejaką Zofię Górnislewlczów” ę. F sk ta , jakie wdro
żone ślodsrwo wykryło, wskazywały na to, że Dy
ląg był hertstem  dobrze zorganizowanej bandy 
iło d s ie jik io j, k tóra gr&iowala po różnych mlnjsco* 
wcśclacb Galloyl, npraw lająo formalne rabunki i u- 
rsąd ia jąe  zoblc prawdziwe podróże kolejami za zdo
byczą Banda ta  nie próżnował* i w cissle  jaady, 
ale okradała pasażerów, z ozego zię dało, z praw 
dziwą zaś predylekcyą wla™*wała się do wagonów 
pooiągów tow arow ych, w yrządisjąo  właścicielom 
przewożonych towa-ów nieraz bardzo wielkie szko
dy. W skutek wyników dochodzeń w spraw i- D ylą
ga kierownik ekspozytury po lic ji w Podgórna, rad
on K oitrzew skl, wdrożył za wzpólnlkaml ach w j  ta- 
■yeh rzezi-rleaaków energleane śledztwo, które wy
dało nadcpedzlewane reaultaty . Dzięki energloanie 
rozwiniętej i doskonale obmyślaaej akoyl, powiodło 
się laspektorowl polleyl, p. C m pllow l, uw '«zić 6 
człrnków tej nlebeapiecznej bandy, któryoh osadso 
no w nreiztccb policyjnych. Spoiób, w jak i rzezi 
m leiskl ukryw ali zlę przed okiem polloyl, wskazuje 
na to, że ma się tu  do czynienia z w yt-aw kjm l 
złodziejami. P riedslęw zlęta  u arezrtcw anych rew i
z ja  w ykryła w Ich posiadania ogromną Ilość nsj 
różnorodniejszych przedmiotów, poohodsąeych z kra 
dzieży, w różnyob stronach popełnianych. W śród 
nich u n ie sio n o  kilka przedmiotów, świadczących, 
że banda ta  graaowała także w W adowicach; p ra 
wdopodobnie członkowie je j popełnili szereg śmia
łych wfsmań, uskuieesnionyeh w tern mieście przez 
niewiadomych sprawców. Śledztwo w le j sprawie 
tnosy sio w dalszym olągo; po lic ja  jezt na tropie 
kilku jeszeze ptaszków

W  ostam lej obwili dowiadujemy się blinssyeh 
szczegółów aresztow ali* te j niezwykle nleoespleoz- 
nej bandy alodalejskiej:

Dnia 15 lutego b. r. areistow any aostał Dyląg 
za kradzież , popełnioną przez niego w tycb esa- 
sash; ek* ozyturi polloyl w Podgórzu, ukońoiyw- 
ssy w tej sprawie siedziwo, odeiłsła go do aresz
tów sądu powiatowego w Podgórzu. Już  po kilku 
dnlash jednak wyrafinowany ten słodalej adołał 
wymknąć aię s y .ęslen ln  przes zakratow ane okno, 
u tk a ją o  na priecląg  7 miesięcy polic ji ■ oeau. 
Przez cały ten czas operował on w różnych okoli* 
c»*h dsjąe o sooie znać tu  i owdzie jakiem ś śwlel- 
gzem włamaniem lnb kradzieżą. Za pole awyoh 
zbrodniczych opera“j j  obrał zoble praedewziysthlem  
Podgórze, Płassów, Bonarkę; urządzał on stąd czę

Dział cacuMtmy.
v  Z zarządu nieustającej wystawy Budowla

nej piszą nam: W  pcn:edE<ałek 25 b m odbyło 
się w cali wyktadewej sikofy przemysłowej zebra 
nie kilknnasin rękodzielników i przemysłowców 
z Krako wa i okolicy w (Drawie wystawy budowla 
nej. ZeDranie zagaił prsewr-dnic^ący arsk o w sfeg o  
Tow arzystwa teohaleanego, prof. S t e i n g r a b e r . .  
prsedztawiająo jej projekt i zadanie, koń ząc ape 
lem do zebranych, aby s ta ra li się ko rajstać  z tej 
nowej Isstytncyi, powołonej d" sł"żen:8 w jtwór*two 
krajowemo. Tymosaeowo zpr«wojący cayBności kle 
równika wystawy inż R  o 11 e ndziolił szczegóło
wych wyjaśnień, poczem wywiązała zlę żyw* poga
danka, w której brali ndzlał wszyscy zebrani, a 
z której okazało się, że sfery przemysłowe miej 
ssowe gorąco Interesują się spraw ą sainloyonos aną 
przez krakoK kie Towarzystwo taohniczne, co też 
roknje nadzieję, że w ysuw * budowlana ido la od 
awlereledlić s t a i  obecny praemysłu budowlanego 
naszego miasta W krótce odbędaie zlę dragle podo- 
b ie  sebraale, ale ju ż  w lokalu wystawowym.

x  Podwyższenie etO|«y procentowej, z  Buda 
pesatu donoszą: Rada generalna B a ik o  austro wę
gierskiego, na odbytem pod przewodnlotwom guber- 
naiora Bilińskiego posiedueulu, putanow ld* jedno
głośnie podwyższyć stopę procentową o ról pro.

X  Powiatowa Kata oszczędności otw artą zo
stanie d 1 paiasiern ika  w B r z e s k u  w blurash 
wydalało pow’atowego.

oczekiwaną tu Jest w pierwszej połowie pa 
ździernika, celem odwiedzin domu królewskiego- 
Car zamieszka z rodziną w z a m k u  F i e d e n s -  
b o r g .

W Peterhotie
Petersburg W P e t e r h o f i e  aresztowano 

pewną kobietę i odesłano ją do twierdzy pe-
tropawłowskiej pud eskortą 10 żandarmów.

Nigrody z& zamach na cara.
Londyn. Do „Daily E ipress" telegrafnją z 

Genewy, że stamtąd wysiano tysiące egzempla- 
rzy odezwy, która wyznacza nagrooę wyjoko- 

; ścl około 130.000 trunków za zabicie osra, a 
połowę tej nagrody za zabicie małego carewi
cza następcy tronu.

Z n le je k le )  o t t ia ln e j tz r« tw )o y  s s  fcydfs t  K ra ls w tr .
ki*ków, H8/B 1 »0« i N» .tsiiie|s(y tsrg spędzono: fej 
feyćfj rug>.ttigo i-oslegc 170 sztuk, bi j*łowniz* 78 sztuł, 
a) cieląt t09 istui, i) owiet i kóz 40 zztnk e) olero- 
gadsny 278 sztuk*. Rssem 780 sztuk

Woły z p«zzy płacono yo 78 do 86 kor., woły opz- 
tows po — io — kor., krrwy po 71 do 8 * kor, Su- 
u» |t po 79 do 83 kot., i lei jt» po 56 do 104 kot. z* Ja
sień cotnui metryczny tj woj tragl, uiolęta na sztnki „o 
86 do 79 kor., dlerogeulsnę taczuą p>. 8ri do 88 kor. 
za jeden octnar metr, śywoj w»gl, pierogaoiznę tuczną 
so 118 do 128 kor. z* jeden «tnar metr rtełuej wag , 
owce na sztuki po — do — »or., krowy za zzinkę po 
- d o  -  kor, buhije za sztukę po — do — kot.

8pr»ed*n0 dl* miejzftiwej korsoinuy! bydła tPg»t<-gr 
i.lni i ni tro (Łf.lzny ■ 31 srtnk, c* eksport i ia rogu 
tki do gmin Bąbledńioh bydła regatejo 79 sztok, nie
rogacizny i90 iiztok, pozostało do drogiego taign — 
istnk.

Ueny powriazc obllozono bez ,płaty akcyzowej.
Bida~«szt 18 wrześni* Pes«aś«a oa zidciemik 14 96 

io 14 98. psrsoloa «• kwieoieó 19C8 14 94 dc >4 96 
rytu aa »iśdziern>» 19 81 do 19 98, żytc n* Ł -rieclou 
•W 19 99 do 1“ 84; owies n* 18 6 łs,
18 68 orfa r t  kwiroiefi l»o6 13-80 dc 18 82, tu tor 
4zs na iie-p!eó — •— Jc — ; kukztrrdea n* wrzos eń

do •-----; kukuydzs na ma, 19C3 10 (4 de 1016
tzspal na MS 90 do 94 10.

Uferty dostateczno, obęć kupna lei za, nzposoblenle 
iłabe; pogoda pięana.

K ronika tarowika*

sto wlęksae wyprawy „za zarobkiem", która się
gały aż po W adowice Próos włamań i kradzieży 
po m lo tskanlach , uprawia! także po mistrzowsku 
okradanie wagonów kolejowych z załadowanych tam 
towarów, aby zaś jego manlpnlacyj nie zauważono 
p r z e b i e r a !  z i ę  w u n i f o r m  k o l e j o w y ,  
wchodził do wagonn, m a jąo g o  ruszyć w drogę, 
rozrywał plon_by, któremf każdy gotowy do prze
syłki wagon był opieczętowany, rewidował jego za
w artość , otwierająo kufry tam się n a jd u jąc e , pod- 
eeas zaś ruebu pociągu wyrzucał wybrane p rzei 
siebie przedmioty na tor, kąd wspólaicy jego ocae- 
kująoy na ł u p , zablerzu  skradziona przedmioty i 
ukrywali jo  w różnych mlejsoacb D yląg kradł 
z wagonów, co aię dało, a więc prseróżne matę- 
ryały na ubrania, b lellanę, konfekcję damską I 
i ęaką, blżnterye 1 ko«ziowaośol, likiery, wędliny—  
słowem wasystko, co przedstawiało jakąkolwiek 
wartość. Kradzieże :e spostrzegano ocaywlśole do
piero. gdy wagon doszedł do m*ejzoa przeznacze
nia, podejrzenia zaś kierowano przeotw służbie ko
lejowej po owej pam iętnej a fe rie  krndaieży, popeł- 
nlaoyeh przez kondnkforów, a zakończonej praed 
kratkam i sądowemi. Skntklem tego wd-ażano do
chodzenia 1 pociągano do odpowiedzialności niewin
nych zupełnie fankeyoBsryussy kolorowych. Dyląg 
upraw iał owe krad ilcże kolejowe najwięcej na 
prseatrseni pomiędzy Podgórzem Fłazsowem a Bo
chnią.

Z początkiem września b. r. zauważyła p. Hof- 
fmaunówma, m an tpa ia itka  n inżyziera deM lera, wła- 
teielela zakłada Initalasyjnego w W adowicach, ze 
skradziono jej w nlewytlamaosos-/ sposób w biurze 
klnese od kasy werthelmowsklej, stojąoej w kance- 
laryi. Zauważywszy to, zawiadomiła o tern natych
m iast swego szefa, który, przeczuwając kradzież, 
prsenióał eałą gotówkę w kwoei* kilku tysięcy ko
ron, mieszczącą tlę  w kasie, do swego mieszkania. 
P rsecsueia Istotnie nie zawiodły: aaras następnej 
noey nieświadomi sprawoy włamali się do b iu rt 
i otworzyli kasę, w której jednak, dzięki przezor
ności właściciela, nie nie analećli. J a k  się okazało, 
kradsieży k liszy  I w łam ania tego dopnśoił się Dy
ląg sam lub ■ niewyśledsoaymi jesssae wspólaika- 
mi, w jego bowiem posiadaiiu  inaiesiono klnoze 
od kasy w ertheim owikiej, będącej w łasioścfą p. Sei 
diera.

D yląga odało się nareszcie aresztować Inspekto
rowi polioyi, p Czupilowi, w jednym z szynków 
podgórskich dnia 12 b. m , przyeiem  opryszek s ta 
wiał zacięty oj ór. Znaleziono przy nim 6 w ytry
chów, kilka kln-isy zwykłych, 3 k 'ncic werthelmow- 
skle, własność inżyniera Seldlera, dwa ałote zegar
ki i aiotą bransoletę, oraz nleeo pieniędzy. W drr- 
żone Śledztwo wykryło też Istne m agasyny jk ra- 
dslo-ycn rzeoay, awozouych obecnie furami do sądn 
podgórskiego. Jeden  i  takich siagasynów m ieśd ł 
■lę n stróżów pray nl. Rękawka pod I. 3, Grocho- 
wleckioh, gdzie też m ieszkała kochanka Dyląga, nie
jaka Zofia Górnlelewlcaówna, znana dobrze polieyi 
złodziejka. Drugi wielki skład skradslonyoh przód 
miotów w ykryto u u le jailego  W aw rzyńca i Zofii 
małżonków Karoiozków, cryrobnlków w Prokocimia. 
W szyslkloh aresztowano. Śledztwo, wdrożone w tej

KtWAuw, 28  w rześn ia
Otwarcie wystawy, D siziaj w południe otw artą 

została w aposób uroczysty wystawa ogrodnieso- 
pssoselnlcs*, nrsądzona ataranlem  Tow arzystwa o- 
grodnIczo-pssoBe'nicsego i Tow, zawodow. ogrodni
ków. W . otw arciu wyatawy, mieszciąeej się na 
pląsu powystnwowym w dawnym pałaou sztuki, 
wziął udział marszatok krajowy wleeprez. namie- 
sta  le w a , p re a rd e rt m iasta i v !oie inayeh osobl 
■tcśol.

Pieigrzymkll ruska Z ->erorolliŁy irróelła już 
dzisiaj rano. M etropolita ks. Szeptycki zboczył po 
dredze do Rzymu.

Z lwowskiego szpitala. Ofiara pojedyako , któ
ry odbył się przed kilkunastu dn iam !, p. D ., opu- 
śolł juz - s p i ta l , wyleczony zn re łn 'e  z rany, wów- 
e iss  cdaleilonej. —  Cięty w głowę oreiadnik ko
m iniarski B licharsk i, ma się lepiej 1 znajduje iłę 
na drodae wyleczeni*. —  Natom iast stan  s tra to 
wanego podczas ostatnich wyścigów motorowych 
nesnia Rapackiego oląg>e je s t jeszcze bardzo powa
żny; nlebespieoaeństwo życia wprawdaie na isc ię - 
śele ale zaebodzt, ale nlezzczęśllwy chłopieo długie 
jeszcze miesiące leczyć zię musi i c ą g le  jezzeze 
niewiadomo, czy nie czeka go kaleotwo.

Kirs śmierci. Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie toosył się prooes o zamordowanie Anśrn- 
oba Knryja. Ja k s  obwlnleai zaziedil, b ra t u m o rd o 
wanego Fedko R ury j i sarobnlk Michał Lebedowlos. 
Fedko zabił b rata  przez żywioną -4o -iego  ilen a- 
wlść z powoda g runta. Lebedowies był ma porno- 
onym. Przysięgli, po przeprowadzonej rozprawie, 
potwierdaili pytanie w kierunkn winy K try ja  12 
głosami, saprsecsyll natom iast 6 głosami pytanie 
w kierunku winy Lebe<iow<cia. —  T rynnał a kas*, 
F e d k n  K n r y j a  n a  ś m i e r ć  p r z B a  p o w i e 
s z  e n i e , uwolnił -» f Lebedowlcza. Gdy K nryj 
nsły izał wyrok, przysiadł a przerażenia na ławę i
zawołał: „ S a e r t!  a  u  zzcio!" Obrońta jego zgło
sił zażalenie nieważności

Repertofcf teatru lwowskiego
W sobotę po południa: „Piękna Mar*yllanka"; wle- 

osoi . ftyd polski*.
IV niedzielę po połndnln „T/rolka"; wieozór: „Aoh to 

to Zazopsnel"
W ponledidałek „Chory z urojenia"

l Rosyi i zaboru rosyjsłiepo.
Z rozmaitych doniesień i pogłosek, krążących 

w Bosyi i za grunicą. wnosić można, że rewo
lucyjne organizacje bojowe przygotowują się 
rzeczywiście do nowych w i e l k i c h  z a m a 
c h ó w.  Zdaje się też, że odroczone powrotu 
cara do Peterhofa ma pewien związek z tą 
groźną znów atmosferą wkoło jcęo^ rezydencyi. 
Jak  się dowiadnjemy z depesz dzisiejszych, do
konano w Peterhofie ponownie sensacyjnego 
chociaż jeszcze tajemaicą osłoniętego areszto 
wanta.

Prezydent gabinetu Stołypin ośw:adcza teraz, 
że nieprawdą je s t, jakoby irisł óę wyrazić, iż 
dla siłamienia anarchii w Bosyi t r z e b a  z t e  
r o r y z o w a ć  ma s y .  Cała atoli jego politjka 
wewnętrzna dąży niemal otwarcie do tego celn, 
nie przebierając bynajmniej w środkach

(Telegramy N. Reformy z 28 września ) 

Podróże carskie.

H r z y s z h o v f s t i
w KRAKOWIE przy nlioF riuryańskiej L 17

Berlin. Donoszą tn z Kopenhagi, że c a r  ic a 
ta m  p r z y b y ć  w pierwszej połowie paździer
nika wraz z rodziną,. Wobec tego carowa ma
tka, przebywająca od dwóch tygodni w Danii, 
odroczyła namierzony juz wyjazd.

Kopenhaga. „National TileLde" dunosi W .co- 
łach bliskich dworu słychać, że rodzina carska

Adresy dla Muremcewa.
Petersburg Byłemu prezydentowi Dumy Mi- 

romcewowi, któremu wkrótce osobna depntacya 
a n g i e l s k a  wręczy adrea, doręczone zostaną 
•:akże adresy z W ł oc b  i z F r a n c y  i.

Prześladowanie b. pesfów.
Petersburg. Departament polieyi przesłał wła- 

dzem politycznym w Charkowie r o z k a z  a r e 
s z t o w a n i a  b y ł t g o  p o s ł c. M i c h a j l i -  
c z e n k i .  Dalej aresztowano takie byłego po
sła popa A f a n a z i e w a ,  który nie chciał się 
poddać nałożonym na mego karom kośa emym

Petersburg. Sprawa byłego posła O u i p a i  
toczy się przed sądem od wczoraj. W roku vie 
można oczekiwać wcześniej jak w połowu* przy
szłego tygodn.a.

Humań. Byłego członka Dumy, Frenkla, wy
puszczono na wolność po złożeni" kaucyi w sa
mie 10 000 rubli.

Mtłmuż. Byłego posła do Dumy, S a d y m i -  
n a , członka stronnictwa kadetów, z a m k n i ę 
t o  z r o z k a z u  g u b e r n a t o r a  n a  d w a  
m i e s i ą c e  w w i ę z i e n i a  za urządzenie p o 
g a d a n k i  z włościanami.

Stosunki w armii.
Petereburg Ministerstwo wojny rozporządziło, 

ażsby do tych pułków, w których w ostatnim 
czasie wybnehł; Lunty, w tym roku nie włą
czano rekrutów.

Odessa. Z koszar tutejszego batalionu pie
choty marynarki skradziono 150 kaiabinów.

Groźba Kaulbarsa.
Odessa. W imienin zaniepokojonej częstemi 

napaściami iadności żydowsk;ej ndafa sie do 
generał-gabernatora K&albarsa depnt&cya z proś
bą, aby władze wzięły w obronę prześladowa
nych. Generał-grbernator Kaulbara odpowie
dział na to, że będzie cznwał nad utrzymaniem 
spokoju i porządku, lecz równocześnie dodał w 
tonie greźby: Jeśli atoli któremu z „prawdzi
wych Rosyan" włos z głowy spadnie, krew po
leje się stpumlenihml.

Nieprawdopodobna wiadomość.
Kijów. Przewodniczący oddziała zjednoczenia 

„ r u s k i c h  l u d z i "  oskarżony został o z d r a 
dę  s t a n u ,  albowiem wysłał w swoim czasie 
depeszę do prezydenta mif.istrów, w itórej do
magał się r o z w i ą z a n i a  D a m y  i wyraził 
się t że D u m a  ł a k n i e  k r w i  i d ą ż y  do n- 
p a d k u  R os t  i.

Zsburzen>a w Baku.
Berlin Z B a k u  donoszą do „Beri Tage-

blattn": Obie rastanracye w których rzekomo 
odbywały się zgromadzenia anarchistów ostrze
liwano z dział i znpełnie zdemolowano. Ostrze 
liwanie trwało półtorej godziny. Dwie osoby 
zostały zabite. Liczba rannych jest wielka

Zabójca Gapona.
Petersburg. ZaDójca Jerzego Gapona. Marcin 

Rnttenberg. zamieszkujący w S: wajcaryi, po 
pornszenin sprawy wydania go Rosyi, wyjechał 
do Anglii. Z tego powodu rząd rosyjski wystą
pił obecnie do rządu angielskiego z żądaniem 
wydania Rnttenbeiga Rosyi.

Dochody satrapów.
Petersoury. Wydatki na utrzymanie 10 ge- 

nerał-gnbernatorów, ict pomocników i wyższych 
urzędników kancelaryi generał-enbernatorów do
sięgają 87 4  040  rubli rocznie. Oprócz‘ego prze
znaczono 70.000  rnbli na u m e b l o w a n i e  do
m ó w  g e n . - g u b e r n a t o r ó w  w roku 1907. 
Sumy sekretne wynoszą od 1 5 — 100.000  rubli 
na jedno generał-gabernatorstwo.

Powieszony.
Będzin. Sąd połowy skazał Bolesława Stę

pniaka za napa l na kantor fabiyczny w Strze
mieszycach i za zabójstwo robotnika Parryki, 
który go gonił, na k«irę śmierci przez powie
szenie. - W y r o k  t e n  w y k o n a n o  one-  
g d a j .

i t iu im it n i

wiadomości „N. Reformy
i  lnie 28 września.

Bandytyzm na kolei.
Wiedeń. Donoszą tntaj ze S z c z a k o w y, że 

na pociąg idący z T r z e b i n i  do  S z c z a k o  
w y wykonano napad w oelu rabunku i że za
brano 6000  k o r o n ,  18 l i s t ó w  p i e n i ę ż  
n y c h  i JOO z w y c z a j n y c h  

ĆPo utrzymaniu powyższej depeszy, zwróci
liśmy Hię po informacye tak do władz tolejo
wych jak i do władz policyjnych na dworcu 
krakowskim. Do te) chwili, godzina 5 po połu
dniu, władze te żadnej me miały wiadomość* o 
tym napadzie Red.).

Z Kola polskiego
Wiedeń. Koło polskie zajmowało się dziś ne 

ponfnem posidezeni i sprawą rozszerzenia auto
nomii krajów. Referował poseł S t a r z y ń s k i .  
Po przemówieuiach kilku posłów przerwano po
siedzenie i odroczono dalsze obrady do godz. 4.

Wiedeń. W dzisiejazem posiedzeniu Koła pol
skiego biorą ndział prezes Koła pu.sk.ego w 
Sejmie bukowińskim poseł Krzysztof AbrsLamo- 
wicz i poseł sejmowy Gnoiński.

rządowy projekt upaństwowienia kolei półno
cnej wzięto za podstawę do dalszych us ładów 
Poseł Sznklje wybrany został referentem tylko 
j e d n y m  głosem w i ę k s z o ś c i

Katastrofa kolejowa.
Grao. Pociąg osobowy, który wyjechał stąd 

dzisiaj rano o godzinie 7*21, n a j e c h a ł  na 
stacyi Judendorł o godzinie 135 n a  p o c i ą g  
t o w a r o w y  Nr 139 pr*.yczfcm t r z y  o s o b y  
o d n i o s ł y  c i ę ż k i e ,  p i ę ć  l e k k i e  o b r a 
ż e n i a .

Papież a rząd francuski.
Paryż, „Ganlois" zamieszcza interwiew *we 

go korespondenta z Piusom X w sprawie u- 
s t a w y  s e p a i a e y j n e j  Papież oświadczył, 
ze spełnił swój obowiązek, dyktowany mn wzglę
dami na dobro kościoła i nauki katolickiej. — 
Pius X oświadczył dalej, że gdyby francuscy 
ustawodawcy pragnęli żyć w dobrej wierze i 
odwrócić się od swego błędu znaleźliby w Rzy
mie p r a g n i e n i e  p o j e d n a ń : s i z a p o 
m n i e n i a .  Ale, gdyby do otwartej wystąpili 
walki, zraleźlioy w RzyM>e e n e r g i c z n y c h  
o b r o ń c ó w  n a n k i  c h r z e ś c i j  a ń s k i e  j i 
p r a w  f c ś c i o ł a .

Paryż. Z interriewu korespondenta „Ganlois" 
z p a p i e ż e m  należy jeszcze dodać, że papież 
oświadczył, iż dopóki Izba deputowanych i se
nat nie poczynią Koniecznych znian w ustawie 
o rozdziale kościoła od państwa, która gwaran
towałaby ochronę praw kościoła, znpełne od
rzucenie nstawj tej utrzymane będzie w mocy.

Cyklon.
Tnnger. W Nemurs szedł itraszny cyklon, 

który poniszczył ogrody i liczne domy, m»ędzj 
innemi d cm  w o j s k o w y  S z k o d y  s ą  b a r 
dz o  z n a c z n e .  S ą  t a k ż e  o f i a r y  w l u 
d z i a c h  D o t ą d  z g ł o s z o n o  3 w y p a d k i  
ś m i e r c i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l o t a a ł  K o n o p i ń s k i .

SADEIŁAflE.
( A r ty k u ły  w  t r o n  d z ia le  n i l  p a n fc o d są  e d  

r e d a k a y i )

Dnia 25 września b. r. o 11 rano w kościele 
0 0 . Jeznitów ks. Storo pobłogosławił związek 
małżeński p B r o n i s ł a w y  N a  j b o r  z panem 
A l o j z y m  Ł a b ę d z k i m ,  rygorozantem me
dycyny

Dr Kazimierz Marowski
b. zastępie c. k preknratora państwa, otworzył 

kancblaryę obron karnych
w Krakowie, nłicr Poselska, L. 8.

Lekarz cnorób kobiecych i aKuszer

Dr Edward Shrenpreis
mieszkr obecnie 41 2 2  3 4

ulica Grodzka, L. 69, Telefonu nr 267.

Znah wypalonego korka
e e t e i n

o s h n t n y  
przeć, wlabratiii.

MaMici]!)
GlesstiObier
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kast Fakry J ktnnf BbO —. incy. mreokis

410 60. Akeyt GnUeyJikiego Khsyaaknfo Towar»-s wi 
nutowagu 886— . Okflgaeyc węgiesi i* indnwnlaa 
94 60 Bania majews 68*80 Rantr ki roa w» aistr- -
nsułes 686—. OkiiCfaayo W|jfii
9*16. BanU koronowa wwiersha (4 90 56 L jlrt;

Towiscystwa kndrł-iwogo -łewskiago 98 60. 4*/, List
h,» * ' “ ‘Sanki hiyotr»ra * 98*10, 4,*/„•/» laty Banki blysu 

snw 100 60 6»/ Listr Bankn Unoteeanegc 111—
4*/, Lifty Bae1™ ( ałowage 98-60. 41',*/, Listy Buk' 
rsajowege 100*93. 67 , Izoh. na s iLiigaoys Dankn w 
iOWf —*—-, 4*/» galicyjski skligaaya *s
■I 90 *♦/, gaUojjzka ka Krajów* u 1896 1 . f i  60 
4% r  tyok <*iaat> T w' 'i  (6-60. Losy tnsaoklc lfcl—. 
Karki :7 R0. Babla w 8 -  

Usposobienie: Kredyty i Aipiny ożywione.
Cukier ełabo 914 - 9l-5V SfWytu. 49.— do 49‘ŁO

C ennik Izby h tu ^ lo w e ]  i y r z e u y t ło w e l  
w  K rekow ia

t  98 wTseinla (» 4 i. 1 w yałnńaU).
t  Walety, nlaoą „ądajM i i  p f l i r s i   ...............   . i i  — 86P —

Marki Me^lbokle . . . . . . . . . .  117 10 117 60
i ranki papierowa . . . . . . . . . .  *6 90 95 70
Dwn4sleit~frank6wkl w ita d r  . . .  n  08 19 1(

R. u t t r  in a tn H .
4*/« Listy assMwnc p Ttaaka hipoi 110 60 III  6C 
4‘/,V, TJsty  nastawa* Banka hi pot.' , . 110C — 101 — 
4•/, .  .  .  . . . .  98 95 "W9 —

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń Snbkomitet komisyi kolejowej nchwa- 

i lił wczoraj na wniosek posła M a s t  a 1 k i. aby

>/. listy aastawne Banka krajowapo 100 40 101 40
1% .  . 9f 96 M 16
8•/. Lista salt. gal. Tow. kred. dam. aleok. 99 8 6 -----
4t/i , .  > .  i > 41-Ietn, 99 9* —
H  w 96 #9 96

III, 0bll|a9yt : M*yw 
,«/, GaUcyiskis obligac;; pr plnacyjr e . 91 — 10C —
4*j, Pożycana krijowa z r 1898 . , . 97 9" 98 96
4*/„ I i j s k s  wlasta Lwowa . . . . .  96 96 t* 95
4V|*/, „ ndasSa Lwowa . . . . . -------- ----------
6',. Obligacja konaralne Ban) w kra; , —  ----
4*/,»/, ,  „ . 100 95 101 95
l*it , kolejowa. . . . 97 60 ;98 —

Losy miasta Irakowa . . . . . . . .  88 — 91 —
V. Ahayt .

Akoya Banka nipoteosnego wo L we wir 576 — 180 —
Gal. dli k. < p w Krak — — — —

„ „ Lwćw-Ozafnlpwoo-Jazsy , 680 — 6S9 —
V..’ba>.jrns ra.isy ((nfr

*ł/is’/. wspólni teaU f  .  .................... ^  *[
„ „ sreerui , . . .  98 76 99 m

1*1, tenta koronowa aostryacks . . . .  9* — ** 60
4./, .  „ w^rtorsk. . . . .  94 60 96 90
4r/« rt‘nta anstryaoka w woal* . . 116 50 117 - 
4*/( • węgierek- w rłoełr 119 96 119 75

tamch cenach na damskie suknie Spjmoduiejsłe matórye wełniane ozaroe i kolorowe, 
Oifordy kolorowe, Chustki, Pledy, Bcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, 

O O O O O O O O O O O  firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręcznik̂
poleca po
Płooienka.

naMsariw keOela .aed BUs* W&ZYST&Ib T01ABY W DOBOBfiSTYCH GATGHKAGH.

Fl%nele, Barchany białe 1 kolorowe,
Szyfony, Perka le. Dymki białe, Dryle,

O O O O O O O O O O O



N r 221, N O W A  E B P O R M A . Sobota 23 W rzesb a 1906.

poszntnje lekcji, M. Ra- 
r i l U A U l  dewicz E paków, Staro
wiślna 38. I  piętro. 4166 i 3

Panna
z wyższem wykształceniem, udziel* ko
repetycji, lekcji śpiewu oraz przygoto
wuje panienki do wyższych zakładów 
naukowych. Sobieskiego 7, II p. lewo.

4158 l  i

Do sprzedania
Garnitur mebli salonowych, kanapa ce
ratowa, stolik, konsolka i inne drobne 

sprzęty. 4 1eo 1  6 
Wiadomość: ul. św. Jana 1. 14, I I  p.. 

od goaziny 1 do 3 po poradnia.

T a n i o ! , * *
Abonament na golenie 2 kor., poleca
K .  R O M  A N ,  znakomity iryzyer,

K r a b ó w ,  u l  S z e w s k a  1. S I .
Robota i czystość zakładu wzorowe. 

4189 1 0

On demanae de suitę

une Francaise*
pour s’occuper de denx enfants de trois 
et ąuatre ans sachant coudre.

S adresser Cracoyie 3 St. Anne 2-me 
ótage entre 9 et 10 heures du matin, 

4168 1 6

P S I A R M U  K d W 7

^ifrw9t« i<roi(ow1Ka poleca częściowo
rth(ro-*ł**nJti»w j fl U pf 0ronic

wyborowe gatunfti

f a y  palonej
1 y h  ! najnowszym
V m  / i  najlepszym spo

sobem za pomocą

" i ™ 1 • « * » “
k r wk ó w  P° fenach

Ryn-i, jt.łt najniższych.

m . J H W O R N I C K i .
9848 170 0

n6ehaM
Nnjni— lfcjm wyna u i  w inoiui rodzaju

jest paten to wzny korkociąg , Go Ja “ którego 
mechanizm jrst tak orygiialny l praktyczny, 
le  , Jeha“ zdobył lobie w k-ótkim ozasie w ca
łej Europie ogólne uznanie 1 Nic wymaga on 
wwate trzymania w rękach ‘łasi)". gdy,- lekkib 
naciinięcie bocznych ramion korkociągu, choćby 
przez m iłe dziecku lub słabą osobę wykonane, 
piwodaje natychmiastowe I epokoine wyjśole 
korka nawet z najsilniej zti-pnnto rancj bn 
telkll „(łeb i“ jest se stali, niklowany i zapa 
kowany w ładnem pudełko. Przesrło 200 listów 
uznania! Zrcełnie odpowiednie na prez<nty! 
Cena kor. 2 40. 4152 1 28

Du nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, por
celany i zastaw ntołurych — lnb u generalne 
go notępcy:

J. F. Kleezeńfski we Lwowie, 
Sykstuska 1. 16.

D obry ,.itra tny  zarobek może
otrzym ać każdy in teligentny 
mężczyzna. 416 1 1  3

Osobiste zgłoszenia do goaziny 10 
rano, Kraków, Gołębia 16, II  piętro, 
drzwi N r 3, taksamo adresować listy.

Winogrona.
Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto
łowych. co dzień świ io  rwanych, lo  fantowy 
koszyk opłatnie 170 złr. L. Altneu, Ycrieoz 8 

(Węgry). 4 lt8  1 8

Piocl toiwy teryjnego lnb
bławatnego zostanie natychmiast przy
jętym w składzie L i n o le u m  i  C e r a t ,  
Rynek ł. 30. 4149 2 s

Potrzebny służący
kawaler, umiejący czytać i pisać po 
polsku i cokolwiek po niemiecku — 
Wiadomość w A dm inistracji *N. Re
formy- pod 3 8 1 5 .  3815 5 o

Wartość
M C  smacznego jadła tkw, nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im buwiem potrawa smaczniejsza, tern też 
łatwiej ją strawić i teiubardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaesy powodzenia

W&ggi,e8ro przypraw y do zup i ro&olów.
Dia zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani jrodek 
rosi łon. bulionom, w jom jakoteż jarzynom, jajecznicom i t d. Z powoda znacznej wydajności nie uależy jej Ligdy brać za

oeln nadania silnego, miłego smaki mdłym zupom, 
.w  .w.- 1 wui,wi»vw ...UW, jH.ir.u, ,.,Dj.vu, j.jDu.ijiuviu . . u. ł* j .Timtj z n ac z u 0 j Wj iajDOH1 i] nic 11 alo ży fl Ligdy brać. za 
wiele 1 Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia wo wszystkich b&ndUoh kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych we fltuueoz&ach, począwszy od CO h (ponownie napetn. 40 h). 3879

Maggl'ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 zietyoh medali, 8 dyplomów honerowyuh 9 inorowyc nagród. Szi clokrotnle po» konkursem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu
w roku 1888 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

J U L I U S Z A

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,
a jeśli gdzie niema, żądać z m agazynu

O R O S S E i G O  w
4071 0 6

H r a k o  r r i e ,

piękne z dzików (sześć sztuki, ozaoba 
pokoju męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
B u l i o n  z drobiu 1 zwierzyny prznwy 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan 
dyzoware świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron (ulo, Pikle korniszony miesza 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. —

K a z i m i e r a  M n t c z y l i s k a  
Lapszyn, Dwór, p. Brzeżany.

4127 8 14

Bo loziowszeelniaia
nowego sposobu uoezpieczeń dla dzieci, 
połączonego z ubezp. rodziców b e z  
o g lę d z in  h h a r a h l e h ,  przyjmuje 
sit} zdolnych-i pewnych współpracowni
ków dla stałego zajęcia na miejscu i 
dla podróży.

Oferty pisemne do „ W i e d e ń s k i e  
g o  T o w a r z y s tw a  F b e z p le c z e ń  
n u  z y c łe  i r e u t y “  we Lwowie, plac 
Kapitulny 3. 4091 2 2

NT owości 
DO MAGAZYNU

H E N R Y K A  S C . I W A B Z A
Kraków, Grodzka 13, tel. 43,

już nadeszły.
Wielki wybór w wełme gładkie] i ang., jedwabi na suknie i bluzki,

duży wybór.
cm n e l k i  —  l O ^ - n ^ d z  a n y .

Próbki na żądanie franko.

3697 8 9

N owości y

, nvi- -rf _ i' s-.-s

Swieiy l i i i  pszczslnj lip cu ij
deserowy, patokę, wysyła w 6 kg blaszaLKaoh 
saczelnu zamkniętych, po 6 koron Z spłatą 
pooztowa 1 biaszanki. Miód pitny zaś. w szUa 
oych 0[ .tan/ch gąsiorkach za 5 kg po 5 ko 
ron 60 hal., równie; z opn. ą pocztj Na żą 
danie w bjczzaoh koleją -  i  snąd C w  nemsi 
1 pasiak Z gm m ta LltyńsKlego w Slemikowoach.

poosta Slemikiwoe. 3995 9 85

Osoba inteligentna
posiadająca język polski i niemiecki *ak w sło
wie jak i u, imię, postukuje zajęcia biurowego. 
Z. M. poste rests ite  Kraków. 4134 9 6

składający się z folwarku, 51 mor
gów pola i 16 morgów łąk i przy 
szosie Podgórze-W ieliczka (5  kim. 
od K rakow a) do wydzierżawie
nia., B udynki gospodarskie w do
brym stanie 4148 9 3

Bliższych wiadomości zas:ęgnąć 
można w biurze p. Leopolda Epsteina 
w Krakowie, ulica Grodzka L 59.

S u k ie n n ic zy  dom w y s y łk o w y
„ M O R A Y I A "

B e n n o  (Mor.) 
wysyła swój najświeższy. obfity zbiór 
próbek m ateryj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 409a 8 20

Ju ż  Unia 1 p a ź d z ie rn ik a

błotem franków 300.000
1 grudnia 600.000

razem 8 ciągnień do roku 
przypada n •

400 fr. losy tnml(!e
s których każdy los musi być wy
ciągnięty z oonajmniej 240 fr w ztooie.

Oryginalne losy po anrsie '-.lennym 
lnb tylko na S t  -aty miesięczne po 
K  r c 7 5 .

Już pierwsza rata zapiwnla natych- 
mlas owe, wyłączne nrjwo gry R« 
iiry Inalr* losy przez wiadzę kuntra- 
lOwd io. śCąf 4 s

Listy ciągnień .Neoer Wiener 
Mcrcnr* tu darmo.

K an tor w y m ia n y
O TTO  S F I T K , W ied eń ,

l„ Sohottsnrlog Nr, 23.

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
G l o b u s y  P o l s k i e

o SredDicy w centymetrach 7 9 I 12 | 16 22 32
wydanie fizyczne Koron 1-4(1 2 30| 4-40 T — 11-20 24-—
wydanie polityczne Koron 1 20 2 — 4’ - | 6-60 10 60 20-—

W ysyłka aa  prowlaeyę odwrotnie 3989 19 O

1643 3 4

W DOW A
po wyższym ariędnlku, przyjmie na mieszka
nie panie lnb panijnki z oałem nmymaniem, 
na żądanie lekcye muzyki i języka frano. Wlad. 
ni. św Filipa 23, parter na prawo. 4059 4 4

BUFET
w teatrze ludowym |est do wzięcia 
Zgłoszenia między godziną 7— 9 

wieczór. 4180 3 3

20.000 koron
do umieszczenia na hipotekę. Wiado
mość w kancelaryi notaryalnej w Pod

górzu.
Pośrednictwo^wykluczono. 4109 3 3

Zaraz potrzebny

PRAKTYKANT
tyiko zamiejscowy, do handln korzen- 

negu 4193 8 5

J a n a  N a g ł a
w K rakow ls, ul. S zczep ań sk a  I. 11.

Metoda Berlitza
0 ^ 1 11 H / l t *  n a u c zJ c 'e  ̂ j ę z y k a  an- 
O J  I r  gielskiego.

f l 0 U Q I I V  nanczy cielJęzykafran- 
l i C Y C t U A  cuskiego.

Lekcye zbłoiowe po canacn przystępnych. 
Jagiellońska 9, I. 4084 3 4

Wino!
wskutek korzystnego zbiór- dosterosam 
z poręczeniem natiralnego da)matyński> 
go czerwonego wina, d< rego, łagodnego

litr po 40 Halerzy
ztacya kolejowa Finme Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beczce.
PflT  Próbka 5 kg.) opłaoona do każdej 

poozty kusztnje 3 K T H
Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).

3?ua jw du

filia c. K- uprzyw. galicyjsticgo 
Alicyjnego BanHu hipotecznego w

przeniosła Swój

Kantor wymiany
napowrót do lokalu Darterowego w Rynku, ^rzy

Linii A-B. 4114, 3

N H N t N O O M I H I M i m i l N O
G e n e ra ln a  A g e n c y a  ji

*

i
a u s t r .  T o w a r z y s t w a  U b e z p ie o z e ń  ż y n l o w y o h  d o  o b ję -  

G o l a  d l a  z a o h o d n ie j  T - a l ic y l  z  s ie d z ib ą , w  K r a k o w i e .

•®  Reflektuje się tjlk o  na osobę :nteligentną, energiczną i rzntną, 
która jest w możności oDróez własnych akwizycji, pozyskać także 

% zdolnych agentów do czynności.
6  Pierwszeństwo mają osoby, które mogą wykaza*1 wydatną czynność 
^  w tym zawodzie. Q
a  Towarzystwo ofiaruje stały pausral i maksymalną prowizję, ró- a
T  'wnież środki pieniężne do utrzymania agentów. S ł

Kancya bezwarunkowo wymagana w
' 9  Czynność dla Towarzystwa ze względu na tanie premie i korzy- O
9  siae warnnki, jakoteż; za prostą mampnlacyę, jest bardzo ułatwioną. * 
9  Dokładne pisemne zgłoszenia z podaniem w iem  całego życiorysu 

^  i poleceń, pod adresem: „ G e n e ra ln a  A  g e n o y a “ poste restante a  
^  L w o w . 4090 a 2 T

■ B n a e e e M M t e e e e e M e M M

Bez Ameryki
znajdzie każdy nteligen- 
tny  i pracow ity człowiek 
odpowiedni zarobek.

Zgłoszenia pod „ B e z  
A m e r y k i  “ peste restan
te  K r a k ó w .  4143 9 3

Karetka
bardzo dobrym stanie, na oliwnych 

osiach, z pięknem obiciem, tanio d o  
a p r z e d a u l a  1 1  A t. N a d o n lń iK le -  

g o  w  I P o d g ń rz a ,  Józefińska 6. 
4078 3 8

Gratis i franko
iry«yłzz» każdemu »w‘J rielki bo 
g»»A liL„>n wzny ccdlU  C fj* ■złe 
ODO cdbltek dobrach _ t»..lcŁ ln 

etmmentówmnzycznyoh w(zelk!egc 
rodzaju, -  HAAZS S O IB ń  : 
B«s »K r̂crtawy icwrrśw mt<zy 

azayek w Kr9x Nr 628.
Bkrzypca dla poozą.knjącycb iaż ca 

K 4 80, 6 50, 61—, 8 80 1 wyzuj, Smycikl yo 
R -  -Co, 1-—, 1-40, l -80 1 wyżej. Cytry, har
monie Itd również ne ikładiie. Ryzyka iloma. 
Oawalaa wymian* Isb zwrat a,8i'm - 

2887 39 80

Rutynowany nauczyciel
ndziela I.kcyi jęz. ugijlzkiogo, lrancnskiaga 
i niemiecki egu melodę Benitza. Lekcjrn zbio
rowe i osobne. — Starowiślna L 6, parter 

prawo. 8965 5 6

Jntcrc^ fniadanKowy
i  wyszynkiem do objęcia od listopada. 
Zgłoszeni*: Zarząd Kółka rolniczego 
w Pobrom.iu. 4185 2 6

So iicy ta to r zaoiny i aobrze poieeo- 
n y , obznajomiony do; 

kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy i 
pilny, poszukuje posady. Zgłoszenia 
P. W. poste restante Kraków. 4029 e «

Weteran z roku 1863
sławny, kilkunastoma dyplomami uzna

nia za swą pracę odznaczony

m alarz portretów
bez pracy i przytułku prosi o pracę. 
Tychsamych rodrków prosi, za k tó ry ch  

wolność krew przelewał
Maluje od 20 do 200 złr. za obraz olejnr r :  płótnie-

Pros. Nie dajcie na zginąć. Ul. Dłu
ga 4, n p, Wł. Czarneka. 4188 9 o

N unejszem zaw'adam.am P. T. Ro- 
dziećw i Opiekunów, iż z imeni 
1 w r z e śn ia  1 9 0 8 , jak lat po-

ooprzednich otwieram

freblowjH?
dla chłopczyków i dziewczątek od 3—7 
lat. R y n e k  g łó w n y  1. 3 4 . 1'ałr.c 
Spiski.

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5- 

Polecając się względom P. T. Rodzi
ców i Opiekunów i zapewniając tro
skliwą opiekę nad powierzoną mi dzi*- 
twą, pozostaję z Wysokiem poważaniem 

8668 10 o Jłydlifiskn.

OzyaszHerbst
S ta ro w iśln a  IG ,

(Ilia: u lica M lbołajm ka fl*
poleca swój obfity

S k ł a d  m e b l i
we wszelkich stylach, po cenach naj
niższych. Zamienia także staro mebl* 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami 4113 a io

Brzoskwinie czestie, siynne na cały 
świat, wysyła w 6 kg. koszy k*ch

za złr. 2‘25 I. JlndHch Mólnik (Czochf)- 
8885 18 ^0

B r y n d za  o w eza  40, 55 i 65 ot. zz kilo 
9er szwajcarski 75 ot. ,  „
Miód pszczelny H f .  ct. „ „
ołonioa bimia graba po 7S ot. „
Słonina rędzona po 80 ot, „
Kawa od WC do l -70 ct. „ .
Herbata od 2 50 do 5 złr „ .
Powidło po 24 ot. „ „
Sok ma,inowy po 70 ot. „ ,
Poleca ŁEOSi KIEFF.R. I r lb le z ,  Ssepe® 

megye, Węgry. 4085 4 10
Korespondencja polska, nier-iecka lwęgtersk*-

5ultłrti>iczy dotn wysyłkowy 
w Bemie (jWor.)

potrzebuje dgentów za prowizji* 
którzy mają stosunki z prywatny®1' 
odbiorcami Zgłoszenia pod „ W y ' 
s y ł j s a  8 n k n a “  przyjm uje Ad®1 
nistracya „N Reform y". 4 0 9 4 8 *

Największy ZAKŁAD popr7eDOWV

JANA WOLNEGO.
6ł*WBV skład I fzllir. trimlen przy ■ . Iw. Tai »*z* 
[toż przy placu Szszepańsk a) Telefon Ni

Filia  nl. K eparn tn L 6.
Zi ,usd urządza pogrzeby dla wszystkich stmó 

i załatwia sam nszystki.* formalności- 
Również idalnajc sly prztwszc zwłok dt wr 
kloh krajów Eurapy !akład not ad. własne r . 
we nt|wspanla!*zt karawany, Poslmda wł»ł" 
ka aknmby, odstępuje mlejaca pojedyncze , 
wleozne 01 My, lub przyjmuje zvło)d dc -f*^ 
oiasowego przechowania za miererm oz: ni<f 

mlealęcznTn 3718 57

Dla
Tak niemowlęta, jak i dzieci «tarsz( często okazują na skórze pacuwi** 

w okolicy kiszki sto'cowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzcboW® ’ 
sączący wyprysk, lnb tym podobne choroby. Jedynym Środkiem na to je*^

Cena 70 hal.„ H A Y A “ P U D E R  
A N TY SE PT Y O Z N Y

prze*1! powagi lekarskie zalecany f
T y s i ą c a  p o d z l i f k o w ® ^

Ostrzega aię przed naśladownictwam*!
D latego  żąd ać należy wszędzie ty lk o  P o d r ą
Do nabycia we wszystkich aptekach i arogueryach. >ae» 81 

Główny skład wysyłkowy S . H A T , aptekarz, c. i k. dostawca nadw., Ł 1f

• M
0 i *N a  c z a s i e ! N a  c z a

sj-gnalizacyę elektryczną jako ochronę przed g ra b ie żą  m 
kach, sklepach, domach prywatnych, przeprowadza Biuro elektrotecbnlL

Elcktro-Inź. T . K leczewskiego 4 isv 5 ^

^ R O D 1 T E I A M
Kraków, Ul. Biskupia I. 3. —  Kosztorysy bezpłatni* ^

W


